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Kraków, 2 stycznia.
Redukcja budżetu państwowego przeszła do

piero przez p ierw szą fazę, a ciąg dalszy musi 
nastąpić. Na teinat„ w jakich kierunkach po
w inny  pójść dalsze pociągnięcia oszczędnościo
we, toczy się w prasie ożywiona, ale bardzo 

- rozbieżna dyskusja. Znamienne jest, że ze 
względu na drażliwy charakter wielu szczegó
łów, często w dyskusji tej nie widać »kropek 
nad i«, że wielu, zabierających w niej głos, 
traktuje sp raw ę przeważnie pod kątem  widzenia 
interesów własnej pa.ra.fji (»Kirchturnipolilik«), 
że bardzo dalecy jeszcze jesteśmy od ustalenia 
jakiegoś przeciętnego poglądu społeczeństwa na 
całokształt zagadnienia. ?

W edług zamierzeń rządu, dalsze oszczędno
ści, których real.zacja ma się rozpocząć od 11. 
kw artału 1926, mają wynosić jeszcze około 270 
miljonów złotych tak, by budżet roczny zwy 
czajny i normalny nie przekroczył kwoty 1.400 
miljonów. Ewentualnie w trzech pozostałych 
kwartałach trzeba będzie oszczędzić stosunko
wo nawet jeszcze więcej, jeśli się chco, by 
cały a-ok 1926 nie kosztował ponad 1.400 mi
ljonów, gdyż według uchwalonego prowizo- 
rjum budżetowego pierwszy kw artał przekro
czy tę normę o 67 miljonów.

Odzież szukać tych 270 czy 337 miljonów?
Przedewszystkiem wydatki inwestycyjne, 

zdolne do zwiększenia dochodów państwa z cza
sem, już obecnie (z okazji prowózorjum) - zo
stały przeważnie skreślone i będą czekały oso- 

 ̂ bnego budżetu, 'inwestycyjnego, nadzwycz^ jne- 
gb,-pokrytego częścią wpływu z ewentualnej 
pożyczki zagranicznej. W ydatki psoudeim- e- 
sLyeyjiic, juk np. budowa- niektórych gmachów 
rządowych, również już zostały zredukowane 
do minimum. Odwrotną stroną oszczędności te
go rodzaju jest dalsze pogorszenie ciężkiego 
położenia poważnych gałęzi przemysłu, opar
tych o dostawy państwowe, i zwiększenie bez- 
rebo cią,.

Następnie — gdy dobrze się obznajomimy z 
PPszczegóhremii pozycjami budżetu wydatków i 
se sposobem ich zużytkowania w praktyce, zo- 
LJUy ,ny . że przy najdalej idącem  uporządko
waniu adminisiuacji, jn-zy zupelnem nasy cen iu  
jej - dobroczynnym roztworem, złożonym w 
równych dawkach z prawości i zo zmysłu ąiy- 
spodarczego, na wydatkach rzeczowych, a więc 
przedewszystkiem na zakupach dla państwa i 
na robotatch pubr.C7.nyeh, można — bez nara
żenia bezpieczeństwa państwa, bezpieczeństwa 
ruchu kolejowego, zdrowotności publicznej itp. 
na  poważny szwank — oszczędzić w najlep
szym razie połowę tej całej sumy, jaką jeszcze 
wogole oszczędzić chcemy i musimy. W tern 
policzone już jest (po drugiej stronie budżetu) 
to zwiększenie dochodów z monopolów i przed
siębiorstw państwowych, które przy pomyślnej 
konjunkturze mogłoby przynieść usprawnienie 
ich administracji. Trzebaby zresztą zupełnie 
me znać naszych stosunków, naszej psyciiologji, 
naszych wad, by łudzić się, żo takie dzieło z 
takim właśnie efektem finansowym, wynoszą
cym około stu kilkudziesięciu miljonów złotych, 
może być dokonane bez olbrzymiego wysiłku 
mózgów i woli, i że nie wymaga ono dłuższego 
czasu. (Gzem zresztą w calu nie jest, powie- 

. dziane, że nie mamy do teg o  dzieła zabrać się 
natychmiast z największą cnergją!). “

TV każdym ra.zie widać z powyższego, że 
kwotę od 133 do 16G miljonów rocznie musimy 
zaoszczędzić znowu na wydatkach personel-
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Pm kład z francuskiego przez 31. 31.

(C iąg dalszy). 4 i

?’°?va wymawia z akcentem tak ! 
iz ik n j  nieiiawisci, ze w idocznie w y stra sz o n a  
Darja Iwanowna usiłu je  m  uspokoić

— Przeciwnie, właśnie nubn-a szczęście Ti- i 
moszko. Gdybym była przeczuta rewolucje 
obecną, to byłabym mego syna wychowała rm 
prostego robotnika. Patrz, ty jesteś teraz na 
czele czerczwyczajki, możesz rozstrzelać, czy 
uwięzić byle kogo zechcesz, podczas kiedy i 
fflój Borys, choć był oficerem gwardji, a mój 
mąż senatorem, musieli teraz w ucieczce szu-i 
Kac ratunku.

Timoszka zaśmiał się krótko, jakimś zlowro-' 
gnn śmiechem:

u° la^> cljy trzy wy jesteście, umiecie ukoić 
wszelkie LKilączki... Ale ja , ja k przeżywam tej 
wszystkie dawne wspomnienia, to chętka mniel 
czasem porywa by karać i was zaaresztować,! 
tęm więcej, iz jestem pewien, iż dużo tu mu
sicie nuec zioła w ukryciu... Ryjecie zawsze! 
bogaci, a nie wydawaliście przecie...

Iwanowna wsuwa pospiesznie d0 reki Ti 
meszki błyszczącą monetę. 1 ;

— Oto ó rubli w złocie — mówi, to wszyst-* 
ko, co mi pozostało, Timoszka, ale ty  j0sloś 
miody, więc weź to i kup sobie coś za to...

nych t. j. na płacach funkcjonarjuszów pań- 
stwowych. Wyniesie to 15—20 proc. obecnego 
etatu plac.

Dwie drogi prowadzą do tego celu: mecha- 
nicza redukcja płac bez redukcji osób i poważ
ne zmniejszenie personalu, jako wynik reformy 
całej administracji państwowej, zmniejszenia 
jej aparatu, skasowania zbędnych urzędów i 
etatów, uproszczenia urzędowania itp. Pierwsza 
droga jest łatwiejsza, ale obniża stopę życio
wą pracowników państwowych i wystawia ich 
gorliwość służbow ą na c ięż k ą  próbę. Druga jest 
o wiele trudniejsza, ale z jednej strony nie 
przynosi uszczerbku tym pracownikom, którzy 
w służbie pozostają, i przez samo ulepszenie 
administracji zapewnia całej ludności łatwiej
sze życie, z drugiej zaś mnoży liczbę bezrobot
n y c h 'i  zwiększa trudności socjalne. Mimo to 
niema wyboru. Jak  okrutną wydawałaby się 
podobna decyzja, raczej trzeba skazać dziesiąt
ki tysięcy zbędnych pracowników na bezrobo
cie i jego ciężkie konsekwencje, niż obniżyć 
daiej i tak  niski poziom życiowy setek tysięcy 
pracowników, i obniżyć tern samem poziom ad
ministracji, r.ie dopuszczając do jej gruntowne
go ulepszenia. Oczywiście w kolach pracowni
ków państwowych odpowiedź na to zagadnienie 
bywa różna — zależnie od -tego, czy dany pra
cownik czuje się zagrożonym przez ewentualną

redukcję sił, czy też nie. W pierwszym wypad
ku jest on zwolennikiem redukcji płac, w dru
gim przechyla się na stronę produkcji personalu. 
To jest ludzkie. Interes państwa, jako całości, 
iw tym  trudnym  i  odpowiedzialnym dylemacie 
wymaga- stanowczo oświadczenia się otw arte
go i jasnego za systemem redukcji sil, których 
naogól mamy bezwarunkowo za wiele (nietyl- 
ko pod kątem widzenia finansowym) dopuszcza
jąc dalszą, redukcję plac, jako możliwą tylko iw 
tym wypadku, gdyby pierwszy system, prze
prowadzony wszechsitronme i konsekwentnie, 
nie dal takich oszczędności, jakie av ramach 
stukilkudziesięciu miljonów (z wydatków per
sonalnych) osiągnąć musimy.

W  powyższych rozważaniach wyszliśmy z za
łożenia, że gospodarstwo .społeczne Polski w 
najbliższych ła ta c h  nie jest zdolne udźwignąć 
budżetu państwowego, wyższego ponad 1-400 
miljonów — a także i z tego, że dalsza reduk
cja siły zbrojnej i wydatków rzeczowych na po
gotowie zbrojne nie jest możliwą bez podobne
go ryzyka, na jakie była narażoną Rzeczpo
spolita w XVIII wieku. W -zakresie wydatków 
na wojsko może być obecnie mowa jeszcze ty l
ko o lepszej gospodarce przy zakupach i przy 
zużą w ani u zasobów oraz o oszczędnościach w 
administracji wojskowej, co może dać kilkadzie
siąt miljonów, ale mieści się już w wyżej okre
ślonych ogólnych oszczędnościach zarówno co 
do wydatków rzeczowych, jak i co do w ydat
ków personalnych. Dr Roger Battagbu.
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Abdykacja rasniiklito aastopcy tronu
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

Bukareszt, 2 stycznia. Dnia 31 grudnia — 
jak wiadomo — odbyła się rada koronna, zwo
łana z racji zgłoszenia rezygnacji ze swych 
praw do tronu przez następcę tronu księcia Ka
rola. Król odczytał następujące pismo księcia:

^Najjaśniejszy Panie! Powziąłem niezłomne 
postanowienie zrzec s’ * •» -j.Mraze swych praw 
i gedno
członek rumuńskiej rodziny królewskiej. óońo-j(|>ra,t ks. Karola), palrjanc-ln* bukareszteński i
wiązuję się w ciągu najbliższych lat itie wracać i  generał Prażan, były s z , . arrrji romuń-
do Rumunji i nie oglądać ziemi rumuńskiej bez skicj w czasie wojny światowej.
specjalnego zezwolenia króla i parlamentu*. i Bukareszt, 2 styczna: (PAT'). Radio Orient

Pa piłczYŁnniu tęgo listu zażądał król orl donosi, że parlament rumuński został zwołany 
K ćiuy  IcoTOiiiicj p rz y tę c i i i  g o  Yfr^tfutuł/ao-i .*. ...» —»—-» -*■ .mrr ., r  i^nvysc>»tit.'y.z«w<'/wtr i \ ' i  -
tego pisma, co Rada uskuteczniła. '  | malności, połączone ze zmianą następcy tronu.

S t a y  n a s t ę p s a  t r o n u

Bukareszt, 2 stycznia. Rada koronna posta
nowi I<a mianować następcą tronu syna księcia 
Karom, księcia Michała. Ponieważ tenże liczy 
dopiero 2 lata, przeto aa wypadek wcześniej
szej śmierci obecnego krćia. p:zed dojściem do 
pcinoletności następcy trenu, mianowano Radę

)3ci jako rumuński następca tronu i jako | regencyjną,- do której weseli książę Mikołaj 
 ̂ rumuńskiej rodziny królewskiej. Zobo-1 (pra,t ks. K ar

M m
(Telegram własny

Bukareszt, 2 stycznia. Wiadomość o wyniku 
1 godzinnego posiedzenia Rady koronnej w Si- 
uaja, odbytego z udziałem przywódców wszyst
kich partyj politycznych, wywołała w stolicy 
wielkie wrażenie.

Wiadomo powszechnie, żo między królem 
Ferdynandem, a ks. Karolem istniały nieporozu
mienia od chwili, kiedy miody następca tronu 
potajemnie ożenił się w Odesie z piękną szlach
cianką rumuńską p. Lamberina. Szykany dwo
ru królewskiego pozbawiły następcę tronu 
środków materjalnych, a silna presja, wywiera
na ciągle przez rodzinę, doprowadziła do tego, 
że rozwiódł się on ze swą pierwszą żoną.

W r. 1921 książę Karol ożenił się z księżnicz
ką Heleną grecką, a przy końcu owego roku 
przyszedł na świat syn, Michał. W niedługim

m m m  i  M p s z ®
„Nowej Reformy11).
czasie później książę Karol rozwiódł się z księż
ną Heleną i powrócił do swej pierwszej żony.
Jako dalszy powód abdykacji księcia Karola 
podają, że książę jako szof lotnictwa rumuń
skiego ciężko byt dotknięty wskutek niefortun
nych zakupów samolotów francuskich, które 
spowodowały liczne wypadki, a które pocią
gnęły również za sobą skazanie winnych na 
ciężkie kary  przez sąd wojenny.

Wiedeń, 2 stycznia (1 ‘AT). >N. Fr. Presso* 
donosi z Bukaresztu, że powodem abdykacji na
stępcy tronu ks. Karola kyja afera miłosna, 
mm.nowicie jego stosunek z pewną żydówką. 
Towarzyszyła mu ona także ostatnio do Lon- 
dynm gdzie ks. Karol zastępowa! króla na po- 
grzobio królowej matki Aleksandry. Z Londy
nu udał się ks. Karol do Wenecję i stamtąd 
wysiał rezygnację Pud adresom króla rumuń
skiego.

Gdańsk, 2 stycznia (PAT). Z Kowna dono
szą; P rzew odniczący  komisji finansowej Sejmu 
litewskiego, Stefanowicz, oświadczy], że Litwa 
otrzyma od Rosji koncesję leśną w wysokości 
100.000 ha lasu na la t 20, wartości 2 miljardów 
litów . W sprawne tej wyjeżdża do Moskwy w 
najbliższych dniach komisja litewska. Jeżeli 
koncesja ta dojdzie do skutku, to Stefa.nowi.cz 
przewiduje, że przemysł drzewny w Kłajpedzie 
będzie musiał pracować na dwie zmiany na do
bę, aby móc przerobić cały dostarczony drzew'- 
ny materjal. i ;

* * *
(ż) Kłajpeda przechodzi ciężkie przesilenie 

gospodarcze z powodu niewykonania przez rząd 
litewski konwencji kłąjpedzkdej. Kłajpeda żyia 
zawsze ze spławu na Niemnie, a ponieważ rząd

litewski ten spław zupełnie zatamował, życie w 
porcie kiajpedzkim zupełnie zamarło.

Oświadczenie p. Stefanowicza dowodzi, że 
rząd litewski pragnie sztucznie życie gospodar
cze obudzić i drzewem z Rosji zastąpić spław 
na Niemnie. Pomysły litewskie są jednak bardzo 
nieprawdopodobne, prawie humorystyczne. Na
wet g d y b y  w szy s tk o  byJo p raw dą, co przynosi 
powyżej przytoczona depesza, to jedna, rzecz 
pozostaje niewyjaśniona, w jaki sposób drzewo 
z Rosji znajdzie się w Kłajpedzie?

Transport drzewa z Rosji do Kłajpedy ko
sztowałby więcej niż cala wartość tego drze
wa, — pomijając już to, że wogóle jest kwestją, 
czy z powodów technicznych transport byiby 
zasadniczo możliwy-.

 ! _ < , ------------------  -  :*V .

Sojusz finglH, M I  Grecji przed® M i?
S?0 2 i e s 2e n :e  p r a s y  w ło s k ie j

Rzym, 2 stycznia (ATY). Prasa wioska pilnie, wiąey w Rapallo donoszą, ze t, rozmów z Ciiam- 
coinentuje spotkanie Mussolintego z Chamber- berlamem wnosić należy, iż uważa on spotkanie 
łainem. Uważa się, iż spotkanie to ma na celu, w Rapallo za ważkie z powodu faktu, że dało 
zapoczątkowanie akcji dia stworzenia sojuszu ono możność swobodnego omewiema szeregu
angielsko-wiosko-greckiego, celem przeciwsta
wienia się zawartemu ostatnio sojuszowi turec- 
ko-sowieckiemu.

Grecja, którejby nadano charakter mocarstwa, 
miałaby za zadanie pilnie obserwować wypadki 
na Bałkanach, z drugiej strony miałaby równo
ważyć zakusy Wioch na tamtejszym terenie. — 
»Tribuna twierdzi, iż inicjatywa nowego soju
szu wyszła od Chamberlaina. >

WstrzemieffiBuśt antiehka w ocenie
spotkania Chanflmlsina z Hasssiinim

Londyn, 2 stycznia (PAT). Wiadomości z 
Rapallo, dotyczące rozmowy sir Austin Cham
berlaina z prertijerem Mussolinim, zwróciły na
siebie uwagę prasy angielskiej. Jednakże donie
sienia korespondentów włoskich tej prasy uie 
oozwaJaią sadzić, aby podczas rozmów w Ra-

1 ’ t o r a l . o I w J e K  _  l y  f  j ć  ,  ,

propozycjami sclsłemi. ąp—r—n _  ,
Korespondenci dzienników angielskich, ba-|

pierwszorzędnych zagadnień chwili, której to 
swobody nie mogą. zapewnić zjazdy i konferen
cje formalne. Z dalszych doniesień korespon
dentów angielskich wynika, że obaj mężowie 
stanu konferowali ze sobą również w ciągu 
trzech godzin, które nastąpiły po wspólnie spo
żytym obiedzie. W rozmowach tych ustalono, 
że oba rządy maią możność przyjaznego współ
działania w całym szeregu zagadnień dotyczą
cych problemów polityki europejskiej.

TV doniesieniach tych korespondencyj odpie
rają jednak, jako nieuzasadnione, przypuszcze
nia, powstałe w pewnych kolach politycznych, 
jakoby jedną z  kwestyj, k tórą poruszono w 
rozmowach w Rapallo. była kwestja długów 
włoskich w Anglji. Dzienniki angielskie mó
wiąc o tych pogłoskach, zwracają uwagę na 
fakt, żo sprawa długu znajduje się całkowicie 
poza zakresem działalności sekretarza stanu do 
spraw zagranicznych. Kwestja długu przeto o- 
mawiana będzie wyłącznie przez kanclerza skar
bu Yolpim, k tóry  ma przybyć da Londynu

en arnaefi przy
szłego tygodnia.

m m m m  m m m  l i t t f f i t g
o psiridiilctipo

) Wiedeń, n stycznia (PAT). United Press do-lSzeik Arslan, wystosował do sen. Borah list z 
nosi z W aszyngtonu: Reprezentant Druzów,I prośbą o pośrednictwo w konflikcie z Francją.

Pisn przymierza u o j s t o s o  
niemietkc-rosyfsklego

Paryż, 2 stycznia (PAT). »Le Journal* dono
si z Berlina, że Gziczerin w czasie swoich roz
mów z gen. Secktem zaproponował zawarcie 
przymierza wojskowego niemiecko-rosyjskiego, 
skierowanego przechyko państwom zachodnim, 
a przedewszyslkiem przeciwko Anglji.

Zsycleitwo Stalina na kongresie 
koiBBnlstęcznym

Z Moskwy donoszą 31 grudnia: i
Zakończy] się tu taj ko n g res  partji komuni

stycznej zupelnem zwycięstwem Staliina, a klę
ską Zinowiewa i jego zwolennikó*v. Komitet 
centralny oświadczył się przygniatającą więk
szością przeciwko opozycji petersburskiej, nato
miast Stallinowi urządzono burzliwą owację.

- Spokojnym ruchem Timoszka wrzuca pie
niądz do kieszeni, z której zarazem coś wy
ciąga. * i

— Patrzcie. —• I podaje nam wspaniały 
zegarek, otoczony diamentami. — Podoba wam 
się, co?

—  Skąd to wziąłeś Timoszka?
— Kupiłem, piękna rzecz, prawda?
—  Bardzo piękna — poczein dodaję: * 

więc i wy towarzyszu prezydencie kochacie się 
w „pięknych rzeczach11?

— Naturalnie, dawniej burżuje mieii tego aż 
nadto, a  my nic, teiaz przynajmniej na nas 
przyszła kolej. Byi już czas.

Po chwili pożegnał się i wyszedł. Dar ja  Iwa- 
nowna mówi do mnie z rozpaczą w giosio:

I lvtoby lnyśiai, że to ja wychowałam te
go potwora?

Po kiótkicm milczeniu odpowiadam- ' '
~  Przeciwnie, można to myśleć, bo to wy 

wpoiliście w niego wasze zamiłowanie do cen
nych rzeczy — więc dzisiaj dia ich posiadania 
stacza walkę Rumową.

się czarna sylwetka kobiecaj otoczona pięcior

Po najciemniejszej nawet nocy musi nadejść 
świt poranku...

Dziś rano kawa zbożowa wydała mi się zu
pełnie dobrą Byłyśmy same tv domu, bo mtsz 
czerwony pułkownik, ze swoim sekretarzem, 
wyjechali z brzaskiem dnia w sprawach służ. 
bowyd).

Przez zieloną koronkę liści dojrzałam otwio- 
rauą furtkę ogrodu, a na jej progu zarysowała

giem dzieci...
| — Mój Boże! krzyanęla Darja — Kiri.ii-
na, żona skazańca, rozslrze!^neg.f) wczoraj. Cóż 

,zu nieostrożność, gotowi nude jeszcze areszto
wać z jej powodu!

Giośiio wyrzekając, Da tj1 i wanowna 1>0(le. 
szla jednakże ku meszczęśjiwoj .k-olnoeie.

—  Ach Darja, cóż to za straszne nieszczę- 
,ście! Nie pogrzebali u h na.j\pet>, wrzucili ich do 
[wspólnego (loiu— Psy i Ąvilj<f W0p 0i0 krążą—
\ — A papa na wierzchu Jeży —  dodał, plą
cząc mały, dziewięcioletni chłopczyk — zbli
żyłem się do dołu, ale czerwoni żołnierze mnie 
odegnali! . 4

Kobieta w żałobie blaga:
—  Darja Iwanowna, l>ozwóIcie nam zamiesz

kać u was. Będziemy spać y  gałerji. Galą noc 
dzisiejszą spędziliśmy na dyorze, kolo kuchni 
fabryki oliwy, bo każdy^ się boi nas przyjąć, 
gdyż jesteśmy rodziną suazańca za zbrodnio 
polityczne... Czekiści zamieszkali w naszym 
domu, a nas w yrzucili na bruk, bez jednej ko
szuli...

— Tak, tak, w ’iaśińe dlatego byłoby 
bardzo nieostrożnie, gdybyście u mnie zamiesz
kali. Zaczęliby szukać, rewidować, wkońcu 
wszystko mi zajmą, a mnie rozstrzelają, że 
ukrywałam... a wy i pozostalibyście w nę 
dzy...

— No, pewnie, rację macie, Darja Iwano- 
wno... Zresztą skoro wyrzucili nas z domu, to 
sekcja mieszkaniową powinna dla nas znaleźć 
choć najlichszy zakątek... Ale my żadnych pie

niędzy nie marny... Dujcie mi etioć przedmiot jowa tak się mściła lia dzieciach tych szlachcc- 
;jaki, wazon naprzykład, to go zanioąę do To-1kich przodków, tych możnych panów, którzy 
rawskiego, a może mi pożyczy na zastaw kilka samowładnie rządzili niegdyś żołnierzami
rubli,

| — Dobrze,
i chłopami, uważając ich za zwykłych niewol- 

to mogę zrobić, ale schowajcie ników, a dzisiaj potomkowie ich, z kolei nie
go, bo gdyby was tak przytrzymano na ulicy... jwolnicy, spać muszą na słomie, na gotej 

i — Maia, czteroletnia dziewczynka nagle \ ziemi?!
•przerywa: ,
j —  Patrz mamo, kawa, kawa!...
| Rumieniec wypływa na policzki Darji Iwa 
nowny.

i —r Przez to cale nieszczęście całkiem głowę

To słowo „nemezis11 powtarzał Timoszka, 
będąc u nas wczoraj wieczorem: . ^

— Jest to fakt historyczny -y  r»<żwi do 
Darji, — i nie poraź pierwszy t0 S1‘ę \ys7.ystko 
zdarza w dziejach i  wiata. TY spointujcie tylko

straciłam, biedne dzieciaki, siadajcie, dam ,na  rewolucję francuską ,i oni też nie żartowali 
wam zaraz śniadanie... Byle tylko czekiści w as;w tedy. ,> i
nie widzieli! | YYidaó nauczył się i zapamięta! z historji tyła

Po kawie żona skazańca odzywa się cicho: j tylko, i,e mu Nyło trzeba do wytłóinaczenia 
— Nie możemy jednakże ta.k pozostać na brutalnego okrucieństwa swych czynów. Gdy

julicy, a  nie chcę moich dzieci odesłać do przy- 
jtuiku... Nędznicy! Męża mi zabili, a teraz chcą 
[mi zabrać moje dzieci... 
j Zaczyna głośno szlochać; dzieci z płaczem 
[tulą się w objęcia matki... P rz y g ry z am  wargi 
i bez siowa, podczas gdy czarna sylwetka ko- 
jbioea, otoczona pięciorgiem drobnych dziatek, 
; oddala się zwolna wśród zielonej koronki liści,

-wreszcie wyczerpał wszystkie historyczne do
wody, rzucił z miną tajemniczą: ,

— Ju tro  będziemy mieć robotę.
D rżąca i blada Darja Iwanowna zgaduje,

o czein mowa.
   2inowu będą rozstrzeliwać skazańców?
  ą a k, skazano dwunastu właścicieli ziem,

skich i starą księżnę Enikew.
A ona byia tak bardzo do-.diugo jeszcze widoczna na tle odległego s tep u j — K3- Eiiisew? 

skąpanego w blaskach złocistego słońca. brą dla swych cłnopów.
— Dobrą, ona? Ona wyciskała krew ze

tej
swych pracowników, wyzyskując, ich pracę, 

rodzinie maleńki po- Ju tro  w południe z podziemi więzienia zapro-.Wczoraj przyznano _____________  ,
koik w ja ltic m ś  'wijg-otnem mieszkaniu, śpią na-wauzeni będą na miejsce stracenia, 

j ziemi, nie mając łóżek, i cieszą się jeszcze, ze j —  Na cmentarz ? 
i m ają g-dzie głowę sc h ro n ić . Podobnie mieszkać! Timoszka skinął głową twierdząco, 
zwykli chłopi i-osyjscy- Czyżby Nemezis dzie- (0 . d, Q.)

\



D n i a  2  i  3  s t y c z n i a

szlaka Ł oagyeP a 
x  W .  B r y d z l ń s k i m  w  r o l i  g ł ó w n e * ,

W  u ie d z le 'ę  o g o d z ln fe  3*30 po  p o łu d n iu

BETLEEM POLSKIE
jasełka L. Rydle.

Sobota 2 iłycznła 1826 r. 
o godz. 3*45 popoJ,

t y l k o  d l a  
DOSOS&YCM

rew ja w 20 o&razach

P o c z ą t .  u  | 
7*30 wlcczi

Scbcta 2 stycznia 1526 r. 
0 tcdz. 7*45 wieczór

D Z I E W C Z Ę  
w K O S Z U L C E

operetka H. hirschaSftMOCHOD NA Z IM S © perełka
,NOWOŚCI*'
"ajslta 12.

P o c z ą t e k  o  e e d z .  
7 * 4 5  w t e c z ó r .

NfcrfzUdę 3 styczi ia b. r. 
o sećz. 3*45 pepał.

foiedłie a 3 stytinrafc. r. 
o 50ŁZ. 7 45 wieezór

T Y L S O  B ŁA  
DO&OS&YCK

rew;a w 20 obr;.Z2cb

Z ap ew n e  n ie  w iedzieliście jeszcze, że  o b o k  in n y ch  typów  
F o r a  p o s iad a  n iez ró w n an y  zam kn ię ty  sam ochód, tani, ła tw y  do  
k ie ro w an ia , o szczęd n y  w użyciu, p rz y te m  b a rd z o  w y g o d n y  i pew ny . 
N iem a w łaściw ie lep szeg o  sam ochodu  d la  z a ła tw ia n ia  in te re só w  
i d la  ro d z in y . K a re tk a  F o rd a  »T udor* m ieści w y g o d n ie  5 o só b  
i zab ezp iecza  całkow icie  p rz e d  n a jg o rs z ą  n a w e t po g o d ą .

K tó ry k o lw iek  z poniższych  u p o w ażn io n y ch  p rz ed s taw ic ie li 
F o rd a  z a d e m o n s tru je  sam ochód n a  żąd an ie .

F o rd  »Tudor< za o p a trzo n y  je s t  w 5 p ie rw szo 
rz ęd n y ch  opon  balonow ych, e le k try c z n e  ośw ie
tlen ie  i ro z ru sz n ik  — w ew n ętrzn e  lu s te rk o  
o r je n ta c y jn e , p rzecieracz  p rz ed n ie j szy b y , 
lam p k ę  n a  desce rozdzielczej, k o m p le tn a rz ę d z i.

Oucdlibct w 4 częściach

ZRZESZENIE
A R T Y S T Ó W

W so b o tę  2  s ty c z n ia  o godz. 8  w ieczór 
i  w  n.".c<lzietę 3  s ty r z n la  o gn tiz . 4  po*;o2

w o ć e w U  8 T E F A :iA  T U R S K IE G O .

S ta r o w iś ln a  21
Początek przód, 
w dnie powsz. 
o gotń. t'tu  W 
7 >/, i ©-tef, 
ł  niedz, o 5  3 .

Fapnasoif

j n y  d ra m  nfc 9  a M a c h . W  ro la c b  

2 ? g t f w n . :  B e b ®  D f t t . c U  I  H y e z n r d  D i x  

j tk  P r z e p i ę k n e  z t t ę c a .  —  v y s U r v a

N  A  j  Ś W r i  k l N  U u Z a A B  B U U O f t U

KRAKÓW, BYDGOSZCZ, EOit.SŁAW, SIELSKO, BRZEŚĆ n/Ecgiesn, CHOJ
NICE, GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, KALISZ, KIEŁ CS, 
KUTNO, LUBLIN, LWÓW, Ł03Ź, OLKUSZ, OSTROIV (Wielkp.), POZNAŃ, PŁOCK, 
PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK, STANISŁAWÓW, STARO
GARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TOSUN, TARNOPOL, TARNÓW, WARSZAWA, 
WŁOCŁAWEK, WILNO, WRZEŚNIA (W ielkopolska), GDAŃSK, N YTYCS.

w m s m k f t

Lubtci 15.
fenom enalna karkołom na fa isa  am erykańska 
w (5 aktach. W roli S Iń -rn h  S>EN*fcT
m an y  w całym  św ecie m istrz - akrobf^a 
bezkonkurencyjny fabrykant hum oru i łSurfeeifu

P o c z ą te k  przed.
eoflz. o godz. 5 
7  i 9-lei wieczór 
w niedz, o g. 3, H 1PO IO  W  S T O L IC Y

ieprc.wt' lpgkô c *»rzyr-edy konsiwf jpjer*

,PAHAMOU«TA‘e n j a v j r j a o  s i c j d z i e i oDzi cJ n oj v>ż ę źnio wie nrznŁ <1 zU i $ wa,n t u ry, cłom aga- 
jąc się przybyciu prokuratora. Powodem krzyków 
były zarządzenia władz więziennych, obostrzając* 
reduta min życia way/jonnego z powodu ostatnich 
wypadków ucieczki z więzień warszawskich. — 
W przeciągu pół godziny zajście zostało złikwido 
wane.

,SZTUKA
Film nad flimy reujetnej reijserjl E. UUcia 
w 8 aktach — z PCLĄ wegri, RCD LA 
RO. CQUEI ADOLFEM MtKJCU. Kcblcte, która 
zmieniała kochŁnków Jak rękawiczki. Tra. 
g.czna miłość. Puhar rezkeszy l śmlwcl. A la 
gaięor.na. Olśniewana przapyrfum bo-sacr 
iwa wystawa. Specjalna l.us rteja minzy îRa"

Począł, przeńsł. 
codsŁ o g* 5-lej 
w nfedz. o g. 3

N A J W E S E L S Z Y

U PsqBagniBSBłaBi^^|5llMi'L̂3amw*AiJwagJSiaa
M  ; h o r u i * t y c 4 u y  f i l n a  e r a t y c z t u y  v r  1 U  Ł . k t .

itatR SyirTŁNt Najwspanialszy obra* produkcji enropoj- 
.UCIECH A' Btdei wytwórni „Amc-rican“ w Wiedniu0̂ nte*L.Ńc*«CMfc.&* «.
PocząL prze-JeL 
o pod z. 5, 7 i 0, 
w rnetlz. o 3.

Wssaiy Wieaień. — Za dnia i w no^y. — Adam 
ł F\/a w dancingu. — KcjsM tanio© przy juz  
bardzie. — M»Fja Korda w siełach twcdłłcifcli

Początek seansów o (joclz. 
5-tej, i 9-tcj wiecz.

i s s u e  2 s e s u £
A ETdW  £  ZARBHCZE3IE n  

HISTORIA DUSZY DZIEWCZĘCEJ

[dostał się ped kołu pociągu i został wprost rozor- 
wutiy w strzępy. Wypadek ten wywołał w naszem 
mieście przygnębiające wrażenie, paniewuż tragi- 
osnie zmarły cieszył się w sferach robotniczych 
wielką powagą i popilarnością.

Ś. p. Oweiaitóki by? członkiem byłej Rady miej
skiej, a nawet został wybrany posłem w roku ltkłO 
do Sejmu, tj îiko swój mandat musiał ustąpić na 
mocy karności partyjnej.
Zabójca Kuruliszwilegozwolniony 

za kaucją
Z W a r s z a w y  donosi A. W.: I *ę' i i '
Głośny zabójca 'POoty grurzifisikiego Sorgo Ku- 

ruliszwiiego, Lebrun Ińkiamik, został wskutek 
starań rodziny zwolniony z więzienia za kaucją 
1.000 złotych. Na zwolnienie jego wpłynęło orze 
ozenie lekarskie, które stwierdziło, że poczytal
ność jego jest zmniejszoną. Śledztwo w sprawie za 
bójcy zostało ulcończone, a akta odesłano do są
du okręgowego kaniego. 1 i i'.itr.

Zaburzenia w więzionlu 
w Warszawie

Z W a r s z a w y  donosi A. W.: r 4»
We czwartek wiedorem w więzieniu ptrzy ulicy

KRONIKA
Kraków, 2 stycznia.

Rada »i. Lwowa w obronie 
aućoiiomji miejskiej

Ze L w o w a  donosi A. vV.:
We środę wieczorem na poeiedizeniu Rady miej

skiej uchwalono budżet gminy miasta Lwowa na 
rok 1920.

Uchwalono również rezolucję, (aby powołać do 
życia komisję inwestycyjną, któraby się zajęta 
opracowajuiem planu inwestycyjnego.

Uchwalono również rewolucję, by tymczasowa 
reprezentacja miejska zwróciła, się do Sejmu j Se
natu z protestem przociw ograniczeniu przez wła
dze administracyjne działalności samorządu.

T r a g i c z E i y  w y p a d e k  k o l e j o w y
Z T a r n o w a  donosi nasz korespondent dnia 

1 b. m.:
Wczoraj dworzec kolejowy był widownią wstrcą 

sarjącego wypadku. Oto Jan Owsiaiisiki, ślusarz ko
lejowy, powny, że nadchodzący’ pociąg wjeżdża, 
jak był powinien, na pierwszy tor, a nie na  trzeci,

E r o t y c z n y  d r a m a t  w s< /ó łc z » tn y
według powieści

J U L J U S Z A  G E H M A N A

W ro ach giówmych:
J .  S m o s a ra k a ,  M odzeSowTsV a, S h ib ic łca , W ę g rz y n , 
F r e n k lo w ie  (o ;dce i syn), K ry d z ió sR f, G ra b o w s k i,  
F r ł l s c h e ,  K o la r b lń a k i ,  W in k le r ,  G a w lik o w s k i ,  N os
k o w s k i ,  F e r t n e r  i <nni. — "Wsp&udzrał b io rą : I pułk szwo
leżerów i m;trynar.“li wojennej. Rrzecz tlżieje si<; w Gdyni, 
W arszaw ie, na  ulicach Lwowa i na  Kresach Wschodnich-

Początek ssansów ogodz. 
4 30, 6-30 i 8-30 wieczór W A N D A

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj wchodzi na afisz ser.^icyjna sztuka Lau- 
gyeha „Tajfun'1 ^ niezrównaaą kreacją Ura Tuke-

e

f» Następnie Stallin oświadczył, że kongres 
stronnictwa komunistycznego pragnie jedności 
d pojednania z Zinowiewem i jego zwolennikami, 
jeżeli jednakże do pojednania nie dojdzie, to  
stronnictwu komunistycznemu nie będzie zale
żało na pojednaniu. Je s t znamienne, że Trocki 
ie brał zupełnie udziału w dyskusji.

Uroczystość Notnego Roku 
0 Belwederze i nu Zamku

f  Donoszą z W arszawy:
Wedle utartego ceremonjału wczoraj, to jest 

w dniu 1 stycznia o godz. 1 Tano składali Pre
zydentowi Rzeczypospolitej życzenia noworocz
ne członkowie cywilnego i wojskowego otocze
nia Prezydenta w Belwederze. Imieniem wszyst
kich przemówił gen. Zaruski.

O godz. 10 m. 45 Prezydent w otoczeniu 
świty udał się na Zamek, gdzie oczekiwał go 
już prezes gabinetu p. Skrzyński na czele rządu. 
W szyscy wysłuchali cichej mszy św., odpra
wionej przez ks. Kowalikowskiego, poezem p. 
Prezydent udał się do sali ^marmurowej*. Tu 
składali mu życzenia kardynał ks. Kakowski, 
m arszałek Senatu Trąmijczyńskl, prezes gabine
tu  p. Skrzyński, a wreszcie naczelnicy najw yż
szych władz.

W sali rycerskiej zgromadził się cały korpus 
dyplomatyczny z dziekanem korpusu, nuncju
szem apostolskim na czele. Nuucjusz msgr. 
Lauri wygłosił krótkie przemówienie nowo
roczne, które zakończył następującym zwro
tem: Te życzenia są symbolem tego prawdziwe
go braterstw a ludów, które żyje w aspiracjach 
wszystkich i bez którego nie można sobie w y
obrazić idealnego postępu czy to moralnego, 
czy materjaluego świata. Niechaj iBoska, opatrz
ność zrealizuje te życzenia i sprawi, aby rok. 
k tóry  witamy, stał się dla Polski, jak  również 
dla całej ludzkości rokiem pokoju, wielkości 
i postępu.

Prezydent Rzeczypospolitej, podziękowawszy 
za t.e życzenia i złożywszy nawzajem ze swo
je j strony życzenia korpusowi dyplomatycznemu 
i monarchom ,tudzież naczelnikom państw, mó
wił w dalszym ciągu:

»Dzi en uroczysty, który jest początkiem No
wego Roku, skłania nas także do sprecyzowa
nia życzeń i pragnień, które stale żywimy. Od
noszą się one w pierwszej mierze do najdroż
szego dla ludzkości ideału solidarności narodów 
opartej na najwznioślejszych zasadach sprawie
dliwości pokoju i wzajemnej współpracy. Rok, 
k tóry  upłynął, był świadkiem dokonanych wy
siłków w kierunku zfeal-zowania tego progra
mu i zaznaczył się dokonaną pracą mężów sta
nu, uwieńczoną układem w Lccarno, który sta
nowi trw ałą podstawę dla dalszego rozwoju o- 
wocnej i pokojowej współpracy tak w zakresie 
politycznym, jak i ekonomicznym, W nadziei, 
że nastanie nowa era dla narodów, pragnących 
zbierać oaoce pomyślności i szczęścia, które 
niechybnie będzie rezultatem  tych dowodów 
dobrej woli i zaufania wzajemnego, witam wraz 
z panami przyjście roku 192G, który będzie, 
wieizę w to mocno, rokiem pokoju i postępu*.

Odbywszy »cerelo« Prezydent udał się do 
dalszych sal, w których zgromadzone były de
legacje: duchowioństwa, Senatu i Sejmu, gene- 
ralicji, ministrów i centralnych urzędów, sena
tów wyższych zakładów naukowych, władz 
■wojskowych, oraz przedstawicieli instytucyj i 
zrzeszeń prywatnych. Po krótkiej rozm owie z 
członkami rządu, Prezydent R zeczypospolitej  0- 
puścii Zamek o godz. 12.45.

(Teickiui-iri oii uaazrgu korespondonta).
W arszawa, 2 stycznia. Po uroczystościach 

noworocznych Prezydent Rzeczypospolitej wy
jechał do Spały, gdzie zostanie przez czas dłuż
szy.

Katastrofalny Koniec stareso  
f pstzaleK  n o tssss  rosu

Kraków, 2 stycznia.
■ K atastrofa deszczów i wylewów wyszła już 
daleko puza pierwotne gramce Europy środko
wej i objęła na południe Włochy, na zachód 
Francję, na północ Anglję. a wreszcie BeLgję. 
Ślepy żywioł zniszczył mii jardowe wartości i 
wyrządził szkody, które nie prędko będą powe
towane. Aby dopełnić grozy nioszczęśc-ia, w  
sam dzień Nowego B oku  nawiedziło trzęsienie 
ziemi północne Włochy. Vvr Trieście ludność o-
p an o w ać p a n i k L u d a e  uciekali tłumnie Z dO- 
mów  i gromadziii się na ulicach i na polach.
Teatry i inne lokale opuszczała ludność w pa
nice. W wielu lokalach ludzie tłoczyli się przy 
wyjściach, dusząc się i tratując, kilkanaście c- 
sób odniosło przy tem obrażenia.

Według wiadomości z prowincji Julijskiej, 
w prowincji Woneej ii Rjcki odczuto również 
trzęsienie zienii. IV Pop trzęsienie trwało 5 se
kund, w Post-jm e, Kjece, Gorycji i Jlonaflcone 
G sekt md. Ludność wszędzie uciekała w popło
chu na pola. Zachodzi obawa, że trzęsienie się 
powtórzy. W okolicach Poutojny i innych miej
scowościach słyszano głuchy buk podziemny, 
podobny do przeciągłego grzmotu, co wywoły
wało przerażenie u ludności. W Wenecji trw a
ło trzęsienie ziemi 9 sekund i spowodowało za
rysowanie się wielu domów. Większych szkód 
matŁrjałnych jednak trzęsienie ziemi nie wyrzą
dziło. I m ludność uciekała z domów i spędzała 
noc na ulicach i placach.

W Dalmacji i południowych W ęgrzech od- 
,CZUtO również trzęsienie ziemi.
1 Telegram y z dnia dzisiejszego brzmią nie
stety równio złowrogo.

KATASTROFA w  s z p i t a l u  s k u t k i e m  
ORKANU.

W iedeń, 2 stycznia (PAT). >N. IT. Presse* 
donosi z Londynu: Wczoraj zerwał orkan część 
dachu pewnego szp *ala, przyczem jeden chory 
został zabity, zaś 7 chorych jest ciężko ran
nych. "
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Tamo w in te rp re tac ji p. W ojc iecha  B ry liń s k ie g o .  
Obok św ietnego  w ykonaw cy  te j roli, ob sadę  tw o 
rzy  pp .: Ja ro szew sk a , P ia sk o w sk a , B unrn tow icz. 
Kułiukowdki, K ustow »ki, N iew iarow icz, Saw ick i, 
T u rsk i. Z iem biński, Znicz i inni.

„K R O W O D E R SK IE  ZUCHY11 W  „B A G A T E L I11. 
W  soboto, 2 bm.. jto-wtórz-one zo s tan ą  w w ykona
n iu  Zrzeszenia a rty s tó w  w „ B ag a te li11 „K ro w o d er
sk ie  zuchy11 S tefana T u rsk iego . Popularny'- ton wo
dew il pojaw i się raz  jeszcze w n iedzielę, 3 b. ra.,
0  godzinie 4 po południu . W io ca o m n  o godzin ie  
S w eso ła  fain-a am e ry k a ń sk a  pod ty tu łem : „P o tu -z
1 P eirlm m ter11.

LEO PO LD  GODOW SKI W  K R A K O W IE . Z p o 
śród p ianistów  dzisiejszej doby n a  m iejscu b  o z- 
w  g  1 (; d  n i e pksrwszem s’toi L eopold  G odow ski, 
a  w ń lk o śe  jeg-o —  jak o  o-dt.wórcy — m a źródło  
sw oje  zarów no w osobistości, w  k tó re j sjńżow a s i
ła  i dosto jność , g łęb ia  m yśli i czucia  s top iły  się 
w  aljnż  z w irtuozostw om  n a jb ard z ie j niesfcaizitwi- 
nom , najłucaln iejs^óm , jak ie  ty lk o  d a  się w ym a
rzać . G ra G odow skiego p rzy k u w a , ja k b y  inagiez- 
nem i w iązam i, jest- źród łem  najsrókmejszyoh w etrzuś 
n ień , o lśn iew a sw-oirn p rzepychem , lub  w m ka do 
jaźn i nasze j ta k  czarow nic, jak b y  n ie  zew nątrz  
n as p o w sta ła , a łe w nas sam ych  się rodziła . K o n 
ce rty  Godowt-k.ieg-o są  tak  odmic-nu-e od wtszyst- 
k ich  p r od u k ry j m uzyczny  oh. żo w eailaoli, gdzie 
g ra , pow sta je  a tm o sfe ra  nn-te-hu-ionia, s-tw-or/onn 
prze-z jego  in te rp re tac ję . K ażdy  ruch spada jących  
n a  k law isze rą k  je s t tłum aczem  refleksji, ozy w ara  
szon-ia, k ażd y  g e s t zd radza  k ró lew sk ą  w m uzyce 
n a tu rę . G ra jego , s ięg a jąc  n a  duo duszy  słucha
czu .daje ab so lu tn ą  treść  m uzycznej koncepcji, 
p la s ty czn y  obraz n a tch n ien ia  tw órców , w y k u ty  w 
barw nych  kam ieniach . G odow ski je s t  spadkob io r 
cą sz tuk i L iszta  i  Knbinstciiina jednocześn ie  i ja k o  
wWtki s ty lis ta  in stn im on t-dny , zajm uje _ stanow i 
sk o  zupełriiio w y ją tkow e w obecnem  życiu m uzy 
ozinein. Jed n o lito ść  tech n ik i, czarodzie jsk i wproct. 
b la sk  o k taw , silny tem p eram en t o p o ryw ającym  
rozpędzie, w reszcie po tęga  m ożności ogarn ięcia  
całe j li te ra tu ry  fo-itpjanow ej, zup-ewuśają G e jo w 
sk iem u n ie  ty  Lico jedno  z p ierw szych  rn.iej.se w lu 
s te r  jd m uzyki fo rtep ianow ej, aie d a ją  p raw o  na- 
Łwtuńa go p ierw szym  w irtuozem  dzisiejszym . J e 
d y n y  k o n ce rt togo s ły n n eg o  p ian isty  oibędzi-e ś ę  
w  n i e d z i e l ę .  3 b. n i .  w S tarym  T ea trze .

G W IAZD A  I SZO PK A  DLA D ZIEC I z p ro g ra 
m em : Szopka k rak o w sk a  z o rk ie s trą  20 p. p., sce
n a  z jase łek  „P asto rze11, Koleńdruicy, KróUnv:-> 
i A niołow ie. 1’o c h ó J  w szystk ich  diaieci z gw iazd 
k ą  i tu ron iem , ogókiy  śpi-ow ko lend , odbędzie s ;ę 
w  sal,.cii S ta rego  't e a t r u  we środę, 0 bm. (T rzech 
K róli), o godzin ie  4 po południu . B ile ty  z g a rd e 
ro b ą  w eonie zł. 2.30 są  ju ż  do n ab y c ia  u  J .  L ip 
sk iego , u lica  S ław k o w sk a  1. 8.

REPERTUARY:
T E A T R  IM- S Ł O W A C K IE G O

• P o n ied z ia łek , 4 b. m .: „T a jfu n 11.
W to rek , 5 b. m .: „C odziennie o p ią te j11.

K c n e e s . u c z e ln ia

KROJU i SZYCIA
5  ̂ fi Kraków, Szczepańska 7, I. p.

r e z j a c n n a  d n ia  5  s iy c z n ia  1 9 2 6  r .

R A N N E  O R A Z  W I E C Z O R O W E
In fo rm a e y j udsóela się. co d z ie n n ie  w k a c c e la r j i  
szk o ły  od 9 — 2 . (F o rm y  n a  zam ó w ien ia ).

s traębcow i u d a ły  siię po lityczne  „ak tua-lja11. w  do
w cipnych e-ięcia-eh zw raca jące  sw e ostrze g ło 
wnio p rzeciw ko sejm ow i, k tó reg o  „ rych łe  roZw:ą 
zan ie11 było  m otyw em  przew odnim  całego  wioczo- 
ru , a  w k tó ry m  z sił K rak o w a  u czestn iczy ł także  
dyr. B arań sk i sw oim  m iłym  akomjya.njamemtom 
m uzycznym .

T a k  w ięc w ioczory te a tra ln e  fte  dw a p rzy n a j
m niej, k tó re  sam  zdążyłem  zobaczyć) n ie  p rzyn io 
sły  n ad zw ycza jnycb  n iespodzianek . To też  n ic  dzi
w nego, że w iciu z a . w szelką conę chcących  się ba
wić gości sy lw estrow ych  szuka ło  pocieszan ia  w 
innych  ogniskach  w esołości, przedow szystkiem  
przy ta k  a k tu a ln y m  (ponad  w szy s tk o !)  ry tn b e  
„yi-zz-bandu11, gdzie  za to  n ie b rak ło  o czyw ista  
różnych  rueRpodzianek, chociażby  w postac i d ro 
giego w stępu  (S zło tych!) na sale S tarego  T e a tru  
(o lekkom yśln i, k tó rzy-ścic  płacili!), ozy też zaw ro
tnych  cen , tak  gorliw ie pop ieranych  w m odnym  
dzisiaj „biurze11 E sp łan ad y .

W IECZÓ R SY L W E ST R O W Y  W  O PE R E T C E  
„N OW O ŚCI11 by l rów nież z te jsam ej k a teg o rji 
„n iespodzianek11. Miał być „K rak ó w  w n o c y 11, a w 
rezu ltac ie  była. to  ty lk o  „noc w K rakow ie11, noc 
dow cipu i sm aku , gdzie  pow ierzchow ne z lokalizo
w anie w rezu ltac ie  n ikogo  zabaw ić nie zdołało. 
W ydaje  się nam , że nasze te a try  m og łyby  zdobyć 
się na  postaw ien ie  r e w j  sy lw estrow ych  na w yż
szym  poziom ie. (a).

Choroby piersiowe u nleczehie!!!
Ki>ytacie s-ę Fpve<?o I.eliarsa, a  fon wam polw errlyj, 'że 
„Balsom TUtoeolcn-Age“ 'e s i iv/n:mym środkiem PJ7c* 
ciwko chorobom piucnym . Zalecany przez pow aęi lek

Bronhif, cruźlice. kaszel, koklusz, ula lwia 
poY/ydzielante się rlwociny, wzmacnia organizm 

większa wagę ciała, obniża lempeuiiurę < 
Sprzeda\ą Ap!
SUł, apteczny
Sprzedała Anielo. łUirtowna sprzedaż w Krakowie
...........  "  O H I A.M ni, Hebat t ana 4/11,

2157

Konstantynopol,
(T elegram  w łasny  „N ow ej R efo rm y 11). 

2 styczn ia . Z m iarodajnego

przed niw izasadnkw iem i i krzyw dzą, rem i za rzu ta 
mi.

Na-stępnic prezes R a d y  m in is trów  w ręczy ł od
znakę o rden i ..Po lon ia  R e s ti tu ta 11 czterem  wrzę-iiu- 
kom  p rezyd jum  R ad y  m in istrów , odznaczonym
przez p rezy d en ta  R zeczypospo lite j w dniu 11 li- ź ró d ła  in fo rm u łą , ' że m ensfen liw ość  K em ata  naszv
etopada ab. r. k rzyżam i oficowfcaemi tego  o rderu . . . 20 n ,e ,Is toPi>wosc E em ató  paszy
m ianow icie p p .: B ronisław ow i H ołczyńskiem u. Jo -j \ ą u  tu re c k iego  w sprawie Mossuhi w ostatn ich  
rzem u K onopce, W ladyslawTrwj Pnczow skiom u j dniach >v widoczny sposób się zaostrzyła, co przy 

p isu ją  ogólnie wpływom sowieckim i pewnym t a j 
nym  układom  z R osją. Po łożen ie  n a  g ra n ic y  ilo s -

ssiiiii wzrasta

eulu je s t bardzo  naprężone,

Londyn, 2 s ty c z n ia  (P A T ). W e d łu g  d o n ie s ie ń  przymierza między Turcją a Bułgarią na wypa 
B a g d a d u , p rz y b y ła  d o  D ia rb e k i r  n a  32 0  m il dek konfliktu z powodu Mossulu.

SwJ ri& & ^U U ilU
(T elefonrm  od naszego  ko resp o n d en ta ).

W a rs z a w a . 2  s ty c z n ia .  W  n ie d łu g i c z a s  p rz e -1 H efeiiigfara 13.05. T en d en c ja  bez M intaroso '

'<■ ' - 'i ' '-<tfr7K-K--v>rr̂ r-i-

mi i Ł • U«
W arszawa, 1 siycz.-na

i Bolodarwowi R ączce.
POMOC DLA SK ARBU  PA Ń STW A . Marwał-k

R ata j zam ierza pod jąć  na  g ru n c ie  całego p a ń s tw a  
in ic ja ty w ę  m ia s ta  L w ow a, k tó ra  po lega  n a  zdepo
now aniu  zło ta  i kosztow ności, będących  w  p ryw a- 
t.nom posiadan iu  w sk a rb cu  B anku  P o lsk iego , ja 
ko  po d k ład  dalszych  em isvj bankno tów .

MIN. M OSAC.ZEW SK! PO W TióCIŁ DO ZDRO
W IA . Z W am za.w y donosi A. W .:

M inister robó t publiozJiycłi, poseł M oraeaew ski 
powrócid do zdrcifwia i w  najb liższych  iłaiaoh oIkjj- i 
mie urziyTowamie. i

URO CZY STOŚĆ K O N S E K R A C JI K S. B ISK U PA  
HIAłNDA. Na u roczysto ść  k o nsok rac ji pierw szego 
b iskupa  śląsk iego , k s . d ra  H londa, k tó ra  m a się , 
odbyć w  liość.ieie św. P io tra  i P aw ia  w K a to w i
cach w dniu  3 s tyczn ia  b. r„  ud a je  się w im ieniu  ■
rz .ą lu  nrsiLsieir sprawiedliwoóc,i, d r Pioohocild, mi- w id z ia n e  je s t  ustąpienie generalnego adiutanta 
nU tcrstw o w yznań  relig ijnych  i ośw iecen ia  pubłi- • Prezydenta Rzeczypospolitej, g e n e ra ła  Z a m 
ożnego Iiędzie roprozontow anie przez sjiocjalnego s lc iego , k tó r y  p rz e c h o d z i n a  e m e r y tu r ę .  Ma rów - 
deJegata. n ięż  u s tąp -ć  sze f k a n c e la r j i  c y w iln e j p . Leac,

M ETRO PO LITA  D IONIZY u y je c h a ł z W am su- k tó r  o;j  d łu ż sz e g o  c z a s u  je s t  c h o ry , 
w y na  10 dni do Z akopanego . <

O D ZN A C ZEN IE C ZESK IC H  G E N E R A Ł Ó W .' A N «|1» b l 9 {
Prozjńłe.nt W ojciechow sk i n a d a ł 15 oficerom  c-ze-: *3o t " b ł i N  J  d Ł s P jI
ek;im odznak i o rdom  „Po lon ia  Rcetvt,uta“. M iedzy ' p a r y ż ; 2  s ty c z n ia  (P A T ). N a  p ó lk a c h  k.sie- 
m nym i ordory  o trzy m ali g en era łow ie : Ozeozok. O Trski,c], u k a z a ła  s ię  k s ią ż k ą  O armji polskiej,
(ra jd a  i W ajnereik.

K S  HLONDA W  K A T O W I-•‘v o n . p ajnlevego, k tóry  napisał do n*ej przed-
O ACH . L  roc.2y^tO‘k i  kon^dkr a-c y j.n e k s . b isk u p a  ni0i,Ne
H londa rozpoeżęły  się w  O św ięcim iu w dmiu N V  ^  K a ro la  n e n r i e g o ,  z a w ie ra ją c a - ró w -  
w c^o  Itoku . Ho Oswię^mno. pi-zybyia deJe^aoja . . - 0  J
z G órnego Ś ląska. P ożegnali n o ^ r o  do sto jn ik a  m e z  odezwę gen. Gourauda w s p ra w .e  armji g 
ko^ciLclncgo: d y re k to r  zakkitki 0 0 . Salezjanów  ks p o lsk ie j, je s t  s z k ic e m  d z ie jó w  a m iji  p o ls k ie j od- 
Kopa,, burm istrz  ośw ięcim ski p. Mayrrol i inni, w i- 1 2 -go w iek u  p o c z ą w s z y , w  k tó r e j  p rz e d s ta w ia

n a  p ó łn o c n y  z a c h ó d  o d  M o esu lu  dalsza dywl 
z ja  turecka. Z g ra n ic y  łfo s s u lu  d o n o s z ą  o wiel 
kiej koncentracji wojsk tureckich.

lulgarla nie poprze Tarcji a  sarocafe
Londyn, 2  s ty c z n ia  (P A T ). R z ą d  b u łg a rsk i 

z a w ia d o m ił d z iś  o f ic ja ln ie  rz ą d  lo n d y ń s k i ,  że 
odrzucił propozycję turecką co do zbrojnego

B elg ja  23.45, W łochy  20 .87, H iszpan ja  73.10, Ho- 
land,ja 208.10, B erlin  1.23.1. W iedeń 73, Sztokholm  
138.85, 0 ,slo 105.20, K op en h ag a  127.95. Sof ja  3 .75. 
P ra g a  1 5 .3 2 K , B udapeszt 0 .72 .5 , B ia łogró il 9 .15 , 
A ten y  G.05, K onstaiu tynopoi 2 .75, R ukairrozt 2.10

Po ?amkn?eolu k ron ik i
MUZYKA K O ŚC IELN A . W  koście le  0 0 . K apu 

cynów  odśpiew a ju tro , w  niedzielę, o frodizinie 11 
n a  m szy św. kołendy  cłiór ha rce rsk i „H e jn a ł11.

ZE B R A N IE  PE Ł N E G O  K O M ITETU  „POMOCY 
G O SPO D A R C Z E J P A Ń S T W A '1 pod  przew odnic-

— - —J — -v—  - . * «---------- » -  t-wom p reae sa  A kadem ji U m iejętności prof. d ra
pióra Karola Henriego, szefa gabinetu ministra J- R ozw adow sk iego  odbędzie się w poniedziałek .

' ^ s ty czn ia  o godziaie  6 w ieczorem  w sa li Izb y  ban

tah. go  członkow ie delegacji śią-k ie i. B an d erja  k o le jn e  w y s .lk i  w  k ie r u n k u  z o rg a n iz o w a n ia  a r-

d łow o-przem yilow ej w K rakow ie  (u lica  D ługa  1). 
N a porządku  dziennym  uchw alen ie  s ta tu tu . 

O BO W IĄ ZEK  M ELDO W AN IA  S IĘ  R E Z E R W I-
P rzeb ieg  tego rocanyeh  ćw iczeń reze rw i

s tów . oraiz alkeja doręezain.ia k a r t  Yrojskowjmh w y
k azu ją , że  szeregow i rez. i  posp. ruszen ia , mimo 
w y raźn y ch  portanom żeń o pow szechnym  obow iąz-

k o n n a  o ap .row ufeJa  ks. b iskupa na  dw orzec. m ji p o lsk ie j w  o k re s ie  w o jn y  z u w z g lę d n ie n ie m , k u  6łu źby  w jsk ow oj, zam ledbuią nad a l m asow o 
W  ja z e je z iz ie  o iłbyiy  s ię ' mrocizyste p o w itan ia  za .slug  p o sz c z e g ó ln y c h  w o d zó w , j a k  m arszałka ' obow ia.zki m eldunkow e, co daje  w rezu ltac ie  

na  wezyelikscłi s ta c ja c h . P iłs u d s k ie g o , generała Józefa Hallera, Dowbora p rzec ię tn ie  20  p ro c e n t nśedoręczałności k a r t  woj-
N a w spaniale  u d ek o ro w an y  dw orzec w  K a to - Muśnickiego i Żeligowskiego. (skow ych . Z am edbyw auto  obawią,*ków  m oldunko-

w icach za-jochal po poi ud am  po-ciąg z b isk u -. Os-obny ro z d z ia ł p o św ię c o n y  jest obecnej or- Tv7 Cî  przez rezerw istów  i pos-polkaików u-tJTidriia
pcm . W j>rzybranych odśw iętn ie salach  p o w ia l i  - .. -• • m ariftw rom  7 m k u  i o 2 5 nrav-
t e .  b is k u io : w o jew oda B ilski, m arszałek  Sejm u a r r a l1 l . m a n e w ro n i z  roKUw ojew oda PiiisJcL m (m — - i i *  • • a

D n ia  3 0  m i d n i a  o tw a .iiy  zo-stal w  sa li R a d y  ( W olny , wika<rju?z generalny ks, Promboszez, wice- czem  a u ôr a  , w ie lk ie  p o stę p y  i _
m ie.isk ie i 20 k o n g re s  P P S . O b ra d y  z a g a i ł  w i- prezes R ady  m. d r K obyliński i inni. Z dw orca n e  n a  P ° lu w o jsk o w o śc i, w  o s taD n m  o vresie  u -
cp-nni-c/nT .k  D a sz y ń sk i k tó r y  p o w ita ł lic z n ie  kolejow ego udał się ks. b iskup  Illcmd pod  balda- rz ę d o w a m a  n n n s t r a  w o jn y  g e n . fe ik o rsk ieg o .

" p-zed .s taw i- ■ chim cm  i w ot-oc-z-oniu p rocesji do kościo ła  Jfa rjac - F a c h o w a  ta  k s ią ż k a  w y w o ła ła  w ie lk ie  za in tere-z o b ra n y c h ■ zagran icznych
oi cl i im iT d . p a r t r j  m c j a f e l y c m y e l .  w r o l s c o .  « IS p ic w ™ . ,,Te D e,,n ,"
W  im ien iu  J & w J f c f t i  u o c ju l is ty c z n e j o- “ “ W " m z m  * * & •  ffl« 
ra z  n ie m ie c k ie j p a r t j i  so c ja lis ty c z n e j p rz e m a 
w ia ł p re z e s  te jż e  p a r t j i  p o se ł W e is , k tó r y  pod -

z p o c h o i-
w kościele

k re ś li ł ,  że  o k la s k i ia k ic m i g o  w ita n o , u w a ż a  
z a  e ch o  ty c h  o k la s k ó w , ja k ie  ro z le g a ły  s ię  w  
H e id e lb e rg u  n a  zjoźdz/ie n ie m ie c k ie j see .ja ldem o- 
kra-cji, g d z 'e  so rd e c z n łe  w ita n o  p o s ła  D ia m a n - 
d a ,  ]) ie rw szeg o  o fic ja ln e g o  p rz e d s ta w ic ie la  p o l
sk ie g o  s o c ja liz m u  w ś ró d  s o c ja lis tó w  n ie m ie c 
k ic h . P o se ł W e is  m ów i! n a s tę p n ie  o k o n ie c z 
n o śc i g o s p o d a r c z e g o '‘ i p o li ty c z n e g o  bliżenia 
P o ls k i i Niemiec.

■2ŹO-A

Niespodzianki , . . 5 .SjfIW
teatrów krakowskich

(p) T ra d y c ja  nocy  Sy lw estrow ej je s t ta k  silna, 
■e n aw e t obecny k ry zy s reduikcyjno-w nłutow y n:e 
iJołiti załm m ow aó w łaściw ego te j oliwili pędu  do 
a b a w y . W ięcej jed n ak  ty lko  u s i ł o w a n o  6 i ę  
1 a w 1 ć. P rzy k ład em  tego  by ły  w ieczory  t-ea.tra-ł- 
le, k tó re  sz-ozercj chęci do w esołości i śmdochu le- 
Iw ic w miiiiiiuihiym  stopniu  zdo ła ły  odpow iedzieć- 
JigĄ uibatorzy  na [Jrzyszłość wiimii-by w ięcej z tem  
się liczyć, że, skoro  m a się już  zapew nm ny taik mą 
iw yk ly  n ap iyw  jwbic-zuiości, na leży  sk o rzy stać  
l te j o k az ji i dać je j m ożność ze tkn ięc ia  się z po- 
jazem  bardziej a rty s ty cz n y m  i zachęcającym .

Bu dopraw dy , czyż u kogo  m oże n a  now o obu 
Izie* się p rzygasło  dzisiaj zam iłow anie do^ te a tru  
la ick i taik n iecy tw o rn en iu  w idow isku, ja k  ten 
sm ętny „K oniec  rodu O rdy iiack ic łi11, k tó reg o  p ła
skiej śm ieszności nie u ra tu je  n a w e t n a jza b aw n ie j
sza g ra  p. Lelrw y i jego w szystk ich  w sp ó łp a rtn e 
rów. T o  też w sam ą porę  p rzysz ła  z pom ocą rew ja  
ak tu a ln a , pom ysłow o i dow cipnie ilu s tru ją c a  dzi
siejszą „go liznę11 finansow ą, a k tó re j a u to rk a , p. 
Jadw iga  M igowa, o s ta tn ia  z „m ohikanck  daw ne
go hum oru sa ty ry czn eg o  w naszem  m ieście, tak  
Zręcznie i zabaw nie um ie b ieżące śm ieszności w y
jask raw ić  i  zw iązać. W prow adzone przoz m ą po- 
s ,aci: „z red u k o w an e j11 Colombiiny w bardzo ła- 
ducm ujęciu p. Z iem biiiskiej (szkoda ty lko , t e  tak  
mało je j dano okazji do m iłego śpiew u), K atin k i 
z „N iebieskiego P ta k a ’1 w doskonalen i i  a rtjis ły - 
cznem zobrazow aniu  p. K lońsk iej, ora-z Muzy w ar
szaw skiego k a b a re tu  w  prześm ieszuem  uw ypuk le
niu p. B rack ie j, uzyskały  żyw y p o k la sk , a  n aw e t 
■szczery zachw y t. R ów m iei i obrazek  życzeń był 
Wibawny. T a  jed y n ie  za tem  rew ja, w raz  z bard.zo 
Ziręczną i p » ia ą  sw obodnego humoi-u .Jconfurou- 
c je rk ą 11 p . Znicza, ra to w a ła  hum or w ieczoru , zaś 
u astro jo w ą  s tro n ę  dobrze zap rezen tow ał taneczno- 
śp iew ny ob razek  o w schodnim  ko lo rycie  (pom y
słow o skom ponow any  przez b a le tm is trza  p. Pm>- 
toow siiłego), gdzie  pfąs ry tm iczny  odałiseilt, J^k 
też  p iękno lin je  i śp iew  m elody jny  (p. Ja ro s  zew 
skiej) m ożna było  podziw iać.

Mało ary g in a ln o śc i mimo w arszaw sk ie j m ara: 
m iał w ieczór S y lw estrow y  w  „B agatela11. Cenieni 
i m ili, ja k  zaw sze, „jofcuiiatorzy11 i śpie^cacy me 
wysiiiili się zbytn io  ty m  razem . Bo an i „baiminy11 
initeresiującej i  w itanej serdeoznio  p. G isted t, ani 
dobrze ju ż  osłucłiane p io sen k i (choć ta k  sy m p a ty 
cznie podane) p . W indheim a, n ie  m ogły  n ikogo  
zbytnio  rozen tuzjazm ow ać, a  ta id ec  p. C lair E-e- 
lyss (?) n a  ogół s ta ł n a  poziom ie d o b reg o  popisiu 
m łodziu tk ie j, a  pow abnej uozonicy. Je d y n ie  p . Or- 
w id  n ie  zaw iódł sw ej sław y , ja k o  św ie tnego  kom i
k a , umiejąc, n a w e t z  obo ję tnych  i n ieszczególn ie  
w y branych  tem a tó w  w ydobyć w iele śm ieszności 
6am ą g rą  oczu, u s t i  Mowa (sizicizególnie w  pociesz- 
pcm_opoW]adiamiu p o sła  K upy). R ów nież p.

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia li , w  im ien iu  o zeeh o s lo -j y:.l7j '

nnum . u.roczcsfa k o n sek rac ja  ju tro  
św. P io tra  i P aw ła .

A U T C K E F A L JA  KOŚCIOŁA MAHOMETAN- 
SK IE G O  W  PO LSC E . D nia 29 ub. m. zakończy ł, 
się w lY ilnie zjawi m :\honietan z całe j P o lsk i. Re 
zuiltatcm zjazdu, w  którymi w zięło udział z gó rą  
40 rep rezen tan tó w  poszczególnych środow isk  ma 
hom oU n. oraz p rzedstaw icie le  w łatłz rządow ych ,

' by ł w ybór m uftiego, k tó rym  został J a k ó b  Szym  
kieiwic®, p ro feso r u iriw ersy to tu  w B arihiie, oraz 

1 pow zięcie decyzji o n u to k cfa łji kościo ła m ahom e- 
j tań sk ieg o  w Polsce. P rzy p u szcza ln ą  sto licą  m uf- 
! tiego bedzie W ilno.

sowante wśród wojskowych sfer francuskich.

Budżet francuski przyjęty
(T eleg ram  w łasny  „N ow ej R eform y11).

Paryż, 2 s ty c z n ia .  I z b a  o b ra d o w a ła  n a w e t  w 
n o e  S y lw e s tro w ą . P r z y  d u ż e j f r e k w e n c ji p o s łó w  
o b ra d y  p rz e c ią g ły  się  do godz. 6 rasto i d o ty c z y 
ły- ty c h  cz ę śc i p r o je k tu  f in a n so w e g o , k tó r e  m u 
s z ą  b y ć  z a ła tw io n e  b e z w a ru n k o w o  je s z c z e  w  
czasie , f e ry j  św ią te c z n y c h . W  p ie rw s z e j lin ji  
p rz e d m io te m  o b ra d  b y a ł  12 cz ę ść  b u d ż e tu , czyli

w  w ysokim  s topn iu  ko m en d an to m  P . K . U. {irowa- 
dzenie ew idencji i adm inŁstrow anle s z e re g w y c h  
reze rw y  w celach  w o rk o w y c h . Z te jsam ej p rzy 
czyny  foli kom-rndajici P . K. U., ja k o  też w ładzo, 
oduiiśn. poffit. I. in s tan c ji obarczone są  n ad m ien ią  
k o resp o n d en c ją  w sp raw ach  e w id en c ji'i do ręczan ia  
k a r t  w o jskow ych , a  to  o s ta tn ie  trw a  nienaal cały  
rc>k, podczas g d y  w ażność sp raw  w ojskow y d i  w y 
m ag a  abso lu tn ie , ażeb y  k a r ty  w o jskow e zosta ły  
zasadniczo  doręozone w p rzec iąg u  k ilku  dni.

A żeby w ięc podn ieść sp raw n o ść  w ojskow ych , 
m a g is tra t przypom ina, że po m yśli a rt. 73 u s taw y  
w ojskow ej, rOzerwiści m a ją  o każdo razow ej •śmia
nie miejsca, zaim iaszkania z an ia d o n d ć  wdaścilwo 
urzędy  cEa sp raw  mełdunko^wych. T ak ie  b iu ro  znaj 
du je  się w  K rak o w ie  w  wydizia.le woj^kową-m m a 
g is tra tu  (pra-wn. o ficyna I. p ię tro , biuro n r  25).

O bow iązek  m eldow ania n ak ład a  u s ta w a  n a  ro- 
zerw istów  pod  rygorem  g rz y n n y  do 500 zło tych

;a«ś: o tw arc ia  o b rad  w ysłał liołdow .ii

budżet na styczeń. Budżet ten zastał p rzy ję ty . lub aresztu do 6 tygodni, albo obu tych kar włącz-
zasadniczo zgodnie z przedłożeniem rządowem. nie . lYe własnym więc interesie rezerwiści powiu-

, . . , N a  specjalnej sesji Senatu, k tóra się odbyła; rai przcsfcrtzegnć przepisów molduinfcotvyeJi, aby nie
wAckich scc j a J d e 1 noa rato w p. Son.tup, w linie-, ^  tpJI>et;ZC na jm;„ prezydenta Rzeczypospoilitej, zaray_ pg posiedzeniu Izłiy, senat zaakceptował | narazić się na kary.
n iu  so c ja lis tó w  n a  R u s i P o d k a rp a c k ie j  p. N e - ' mairszałków Sejm u i S enatu , oraz p rezesa  R ady  r c h w a lo n ą  p rz e z  Iz b ę  u s ta w ę . W ISŁA  O PAD A. S tan  wód na W iśle pod  K ra-
SfJl®’ p * D a n ’ m i en szew  ik ro s y js k i , W ik to r  m iafctrów  i m in is tra  spraw  weYmębrzuych, ośw ia- ‘ K  ^  6 10 w  z a s tę p s tw ie  p r e z y d e n ta  lz b v  kow em , k tó ry  podn iósł się o s ta tn io  w sk u te k  opa-
V^zeruOWj lirzeWĄKi.luC-zacy Ł ' - *  uegCCZKOW,' t y  i  w y z n a l i  r«m <rtn}ye.l). : ______*  *  . ,  „ /  I ,  * t  * 1 • _
b yły  minisier republiki gruzińskiej, p. Maus r\  e k s k o m u n i k a  A R ClflTd A NDR YT Y MORO- p' ' t o n  w j . - - 61" ! a.t.mosfwyezayc.h, osiągnął w raągu dpia
- , ,  . . .  r ,  ,  i n f i . . , . r r  t . . . i  . . . .  , *   . * b O iU llC lir . J  t o  H ip * l " i ( . t  i ■. 1.1 (1 -O rzoU Jcj -i o d  HfY.n/.. . i . - - ■ •..,—. „  j  o . —j m / r j T n ,  w m O T K irc  w TU. j d  c m
G d a ń s k a , o ra z  n rzed s ta iw M o le  B tm d u . zO W A . u \v d n a  donoszą: W corkw r p raw o d aw im j; , i n n ~ fTX* ; . , , , „ „u 1 - , , . 1 . n , , c *... .. r o k u  1'JOo m e p r a k t j  k o w a n y . ponad  sraa n o rm alny . W ysok i ton sto sunkow o  10-

O i]c z y l‘’iio lic z n e  l i s ty  i te le g ra m y  p o w ita ln e  przy  k lasz to rze  sw. D u ch a  odby ła  się tu  ekskonm  i J * • 1
k tó ry  pmrzyjąłp ra w ie  w sz y s tk ic li  p a r ty j ,  w c h o d z ą c y c h  d o  m ię

d z Y im ro d ó w lu . ___ _____
Właściwo obrady rozpoczęły s ię  popołudniu „ 1 ^B IR Z E N IA  W ?1<3'c

a  P e r lą  k tó r y  p rz e m a w ia ł w . STRO W Ą  w ybuełdy  w P oznan iu . M ianowiwo po 
• '  - - jióinocy różno '  m ę ty  społecizne) od łączyw szy  v ęk o m ite tu

re fe ra te m  po 
im ien iu  c e n tr a ln e g o
r. r . s . . ,

W ie c z o re m  o d b y ła  s ię  b ie s ia d a  w  r e s ta u ra c j i  
s e jm o w e j, o ra z  pow iila.nie N o w e g o  R o k u . Z jazd  
p o trw a  p rzez  c z te ry  d n i.

W  d ru g im  d n iu  o b ra d  to c z y ła  się  w  d a ls z y m  
c ią g u  d y s k u s ja  n a d  re z o lu c ja m i p r/m dstaiw iune- 
m i p rz e z  C. K . IV. i p;y.ez o p o z y c ję  z ja z d o w ą . 
Irc ien b m i te j  o p o z y c ji pcw. K tu y lo w ic z , p re z e s  
z w ią z k u  z a w o d o w e g o  k o le ja rz y  b a rd z o  o s t ro  
w y s tę p o w a ł p rz e c iw k o  cłjdęziu pensji u rz ę d n i
kom p a ń s tw o w y m .

nika b. a reh im an u ry ty  M orozowa, 
ka to licyzm . ’ ą

R A B U N K I J ZABU RZENIA  W 
w ,1 STRO W Ą  w ybiłcldy  w P oznan iu .

w y k o n a w c z e g o  , .
od rozbaw lonej publiczności n a  p a c u  W olności, 
zaczęły  dem olow ać sk lepy  i rab o w ać  tow ary . W y 
bito  tak że  liczne szy b y  w sk lepach  i in s ty tu c jach  
pub licznych . N a u licy  P o cz to w ej, od g łów nej pocą- 
ty  do S ta reg o  R y n k u , pow ybijano  w szystk ie  s z y 
by. P o lic ja , k tó ra  w reszcie p rzy w ró c iła  po rządek , 
a resz to w a ła  150 osób. T e  z nich, u k tó ry ch  znale
ziono z rabow ane  j/rzedm ioty , odstaw iono  do sądu .

SA M OBÓ JSTW O  D -L E T M E J  D ZIEW C ZY N K I. 
O negdai o tru ła  się w b ram ie  jednego  z domów 
przy  u lk y  M łynarskiej w W arszaw ie  11-letn ia  
dz iew czynka, W acław a T ru szczy ń sk a . Z m arła  je j

\Y  "ob ron ie  re z o lu c ji w ię k sz o śc i i s ta n o w is k a  m a tk a , żona su s a rz a  w wa,rsŁta.taeli tra inw ajo - 
Z. P . P . S „  p rz e m a w ia ł m ięd zy  itm eu ii m in is ie r  w ych, rów nież odebra ła  sib ie  życie  sw ego  czasu
pracy Ziemięcki, b a rd z o  se rd e c z n ie  witany 
p rz e z  z ja z d . P . Z iem icck i s tw ie rd z i!  przp.de- 
w sz y s ik ie rn , ż e  bez udziału P. P. S. rząd nie 
m ó g łb y  p o w s ta ć  i  p rz e s ile n ie  b y lo lty  n ie z m ie r
n ie  c ię ż k ie . W  sp ra w ie  re d u k c j i  pem sji, z a z n a 
c z y ł, żo tr z e b a  b y ło  w  in tc-rcsio  s k a rb u , a lb o  
z n a c z n ą  c z e ś ć ‘u rz ę d n ik ó w  w y d a lić , a lb o  ro z ło 
ż y ć  c ię ż a r  n a  w sz y s tk ic h  d ro g ą  re d u k c ji.  M n ie j
s z e  zło z re d u k o w a n ie  p ła c  w  in s ty tu c ja  cli p a ń 
s tw o w y c h , aniżeLi uiLiemożliiw ionie w y p ła ty . —  
Z m n ie jszen ie  p o z y c ji b u d ż e tu  p o z w a la  n a  z w ię k 
szen ie  sum  na. z a p o m o g i d la  b e z ro b o tn y c h . N a  
p ie rw s z y  k w a r ta ł  b . r . p rz e w id z ia n e

rów nież odebra ła  Sibie 
nie m ogąc dlużoj zn ieść  b ru ta ln e g o  tra k to w a n ia  
je j przoz" męża, k tó ry  k a to w a ł fówmież sw ą  córkę 
w raz z m acochą. ^  teS ° powodu, despai-atłia  nap ita  
się onegdaj yv celu sam obó jczym  esencji oct-otwej. 
W  s tan ie  ciężkim  przew ieziono ją  do szp ita la .

S a L  1 11 w o d y

Sowietów
t . -n  * m\ jr  , • rocznej pow odzi św ię to jańsk ie j. W  ciągu

M o sk w a , 2  styc izm a (P A T ). K o n g re s  p a r ty jn y !  . . J J  w . , ,  r „ W m  znacz,ni

W .
ziom n ie  by ł jed n ak  n iebezp ieczny  i d a lek i by l 
od  k ry ty czn eg o  s tan u  wód W isły  w czasie zos/.ło-

ilrda dzi-

ro s y js k ie j  p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j z a k o ń c z y ł  s ię  j^ 'U z e g O  bN isla pod K rakow em  znacznie o p a ł la
w  c z w a r te k . W y b ra n y  z o s ta ł  k o m i te t  c e n tra ! - j^  poziom  je j w godzinach  połuum ow ycti wyKazy-
n v , s k ła d a ją c y  się  z  63  cz ło n k ó w , do  k tó r y c h  w;,i lm  80  cm P^nad  s ta n  norm alny .

t . i . 1! .  r»..i___  r»__ i.„ l Wiodomiośw, jak ie  daiś w godzdinach p rz o lp o łu -
dn low ych  nadeszły  z [•oszozególnyc-h pow iatów

należą pomiędzy innymi: Stalin, Ryków, Sucha
rki, Cziczerin, Trocki, Kamieniew, Zinowiew, 
Rakowski, Kalinin, Tomski, Krassin i Sokolni 
ko w.

w ojew ództw a k rak o w sk ieg o , b rzm ią  zupełn ie  spo
ko jn ie . D eszcze nao g ó ł w szędzie u s ta ły . IV szcze
gólności w okolicach  gó rsk ich  zapoczą tkow ane  Ła
jan ie  śniegów  usta ło , ja k  rów nież p rz e s ta ły  pa
d ać  deszcze. S tan  w ód na  poszczególnych  rzekach  
w ojew ództw a, ja k  n. p. na  Sołe i D unajcu , wy<ta- 
zujo n ieznaczny  p rzy b y tek .

ZAM ACH SA M OBÓ JCZY  NA T L E  ERO TYCZ-

Burzliwy SylBzsier w Berlinie
(T eleg ram  isk row y  „N ow ej R efo rm y11).

B e rlin , 2 s ty o z n la . P o d c z a s  n o c y  S y lw e s t r a - ! ‘      ^  ̂  .................
w e j policja musiała okofo 700 razy interwenjo- NEM. Śtefa*nja"'ciwdooka, P c ią c a  "laT  22, zam iesz- 
wać i aresztowała 457 osób. Zatrzymano w a- k a la  w Podgórzu  przy  u licy  R y d ló w k a  0, n ap iła  
re s z ta c h  37  o sób . Zraniono 353 osób, a 6 zabito." się w celu sam obó jczym  k w asu  karbo low ego . Za- 
Samobćjstw było 11. w ezw ane pogotow ie ra tu n k o w e , po p rzep łu k an iu  

żo łąd k a , przew iozło  n ieszczęśliw ą do sz p ita la  św . 
Ł aza rza . R ozpaczliw y  ten  k ro k  m a tło  ero tyczne.

W ŁA M A N IE. O rg an a  policyjne aresztow ały Ign. 
T aubm anna , lat. 25 liczącego, bez sfalogo m iejsca 

a -  zainioszkanlo, k t ó r y  w łam ał &ię do  m ieszk an ia  s .u
sk rad ł

je s t  1 5 1
mil. wobec przewidzianych wcześniej 2 Va miljo- 
nów.

Dzięki wysiłkom P. P. S. redukcja była zna
cznie mniejsza, aniżeli pn niowaly inne stron- 
miictwa i ogłoszona w czasie do trzech miesięcy. 
Jeżeli chodzi o pomoc, dla bearobwtiiych, to z 
Górnego Śląska ściągnięto już 30 tys. ton wę
gla dla podziału tytułem jtodalkii majątkowe
go- Pójdiziemy dalej po tej linji. Minister Zie-

n a  c z o k o  p r z e c z v R ! i c z a  n a j l e p - g j  o r g a n i z m !  1 9 i 6

ŻĄD A ft W A P T E K A C H  l  p RQg P S , RJ AS K

W Y PA D E K  B P R E Z Y D E N T A  FRA NC JI. Z Pa
ry ż a  donoszą: B y ły  preizydenit, R epub lik i fran cu s
k ie j, L oube t, doznał o n eg d a j w  p rzededn iu  sw ojej 
88 roczn icy  uirodiaui, w  czasie sp ace ru , w ypadku , 
m ianow icie upadł ta k   ̂ nigszc zęńliwiie. że przor 
dłuższy czas będzie w łóżku .

SK A ZA N IE KOMUNISTÓW  W E  F R A N C JI. - -  
Z P a ry ża  donoszą: P rzyw ódcy  k o u m n is ty ran i: Do- 
r io t i Cooliin, skazan i zostali za a g ita c ję  kom un i
s ty c z n ą  na 15 m iesłęży 'Vlęzaenia i 3.000 franków

g l ZG 0 N PUBLICYSTY FR A N C U SK IE G O . Ro
m ię c k i z a k o ń c z y ł :  P a t r z ę  n a  m o je  w e jśc ie  d o  b e r t  C harvao , au to r sz tu k i „ p aTllIja  Jó ze fa , m oja 
r z ą d u  ja k  n a  in n ą  fo rm ę  wn.Iki n a s a e j  p a r t j i  d la  i żo n a11, n ad to  były  re d a k to r  „E ch o  de P a r is11, 
d o b ra  k la s y  ro b o tn ic z e i . -/marł wr.zorai w Pairyzu w w iek u  l a t  70.

i ze świata
ZŁOŻENIE ŻYCZEŃ NOWOROCZNYCH PRE- 

MJEROWI. Z Wairszawy (touoBizą: Dnia 31 grudnia 
wyżsi urzędnicy prcizjfdjuni Rady ministów złożyli 
życzenia noworoczne prezesowi Rady minfctrów, 
p. Aleksandrowi Skrzyńskiemu. W imieniu zebra
nych przemawiał podsokrotairz stanu, dr Wł. Stu
dziński. W odpowiedzi prezes RaSay minriatrów ży
czy! ze swej strony urzędnikom, aby ich ciężka 
i nieraz niedoceniana praca prz-yniosia pcmyńino 
wyniki. Przy tej okazji premjcr zaznaczył, że urzę
dnicy państwowi, ponoszący ofutiry na xizec.z pań
stwa i wywiązujący się ’ "" ’

zm arł w czoraj w P a r y ż n  w w-igk u  ja t  70 . 
UPADŁOŚĆ W IE L K IE J FIR M Y  G D A Ń S K IE J.

Z n an a  firm a kaw ow a „A nton io  W ia tra k 11 w  G d ań 
sk u  k tó rą  łączą  z Pomką liczne stosunllri h an d lo 
w e /  og łosiła  konkurs ^ to d to śd o w y .

PO  117 LATACH IST N IE N IA . J a k  domioszą 
z L&peika w dniu 1 s ty czn ia  1920  .pnizeeitaJ w yeho- 
drzić „L eipzigor T a ^ b la tt11 po  1 1 7  laibaioh fetnie- 
n ia .

ZM A RLI:
—  E d w ard  B u  g o e m e r y t o w a n y  prezos Izby  

sdcarbowej we Lwowie; zm arł 31 g ru d n ia  ub . ro k u  
w  n o cy  w e  Lw ow ie. Z m arły , k tó r y  stan o w isk o  
sw o je  za ją ł jeszeze za- ezasów  aaustrjadkich po  pre- 

P .  _  7/asae Szłacihtowtskini, p rzeszed ł n a  em ery tu rę  w
nałożycie -ze sw-oi-oh o b -j- jro k u  zeszłym . Oie&zył się op in ją  d o b rego  i  uoaci-

w iazków . mocią liczy ć  aawseó ń a  jeg o  obronę w ego u rzędn ika .

Ohydne morderstwo
(T eleg ram  w łasny  „N ow ej R efo rm y '1).

P a r y ż ,  2 s ty c z n ia .  S tr a s z n e  z b ro d n i d o k o n a- . ------ , ■ . . K - ,
n o  ko łc  m ie jsc o w o śc i T o iu ia y -C h a r ln te  na pew- zących  w k aw ia rn i ..„ecesja  w K rak o ^n e  1

nym młodym Polaku. Mianowicie w drodze po- :!a ^^todę większą uośc garderoby
ą . . , 1 1 « ' ,ktrn.iiz<ion6 otie-brnno i ł^tóc-oho potszk-odo-  ̂żiayiu.wrotnej od swojej narzeczonej został n a p a d n i ę - , - ^ ™ ^ ^  ^  REST4URa CJ1 KOLEJO-

t y  p rz e z  d w ó c h  z a m a s k o w a n y c h  lu d z i, związa- W E y  s . , m i l e l w v i  i >oeu-« n u  z T rzeb in i sk radz iono
ny i zakneblowany, a następnie wrzucony do w kole jow ej na  g łów nym  dw orcu  w
auta. W aucie napastnicy wlali mu do ust pa- Krakowie portfel z gotówką 330 złotych i paple-
lącego płynu, a następnie zemdlonego w y rz u c il i  ra mi w artościow em i.
w le se i. W e z w a n y  le k a r z  p rz e z  c h ło p ó w , któ- -------------------
rzy znaleźli zemdlonego, nie zdołał go urato- BOGATE ZŁOŻA WĘGLA NA SLOW AC j
wać i nieszczęśliwy Połalt po kilku godzinach ZN1E. W oko licach  łireznm na Sio«« y^*
„ m a r ,  J  ; j a k  z P r a g i  d o m o s z ą  —  o d ik .y to  bogato  z łoza  wę-

Ig ła  kam iennego . Ktcsptoatac.ja now ej k o p a ln i roz
poczn ie  sdę w locf0 b- r-

X I. „SOBÓTKA11 n a  cele T ow . op iek i nad wdo- 
wapri i s ie ro tam i po o ficerach  odbędzie w, s ’̂'  
po-tę, 2 s ty czn ia  o godzinie 8 w ieczorem  w sa lach  
K a sy n a  w o jsk o w eg o . T ra d y c ja  tyoh ze w szach 
m iar d y s ty n g o w an y ch  zabaw  daw no m a sw o ją

DZIAŁ GIEŁDOWY
Z PRYW ATNYCH  OBROTÓW W ALU

TOWYCH.
K ra k ó w , 2 s t y c z n a

Dziś w  obrotach prywatnych te n d e n c ja  d la  u ta r tą  sław ę, nie nałoży zat«?-m_w ą e  •‘aac
w a lu t  i d e w iz  b ez  z m ia n y . P o d a ż  p o k ry w a  w  zas tęp y  in teligencji nas^-go  )
 t  i  „1 t>—i. Polski norŁ  brr.cjri salony Kasyu® na „k-OUzupełności zapotrzebowarUe. B a n k  P o ls k i p o d - b rzeg i sa lony  Kasyna
w y ż s z v ł c e n e ^ k u o n a  d o la r a  z S 1° — B-^0 . K u r s  Z KLUBU SPOŁECZNEGO. \  m odziidę o go- w y z sz y i c e n ę  K u p n a  uoia-ra z o. 'a , ; , , ; , ,  a w iiezocetn odbędzie sie w lo k a lu  K lubu
d o la r a  u n a s  u tr z y m u je  s ię  n a  poz.10.m e  8 .00- -  . J u  £ j e ,ro w}oczór lite ra c k i n a  tem a t: „M iłość
8 .6 5 , p r z y  z n a c z n e j ilo śc i to w a ru  1 m a le j c h ę c i -J “A nton iego  W aśkow sk iego11. O dczy t w y-
k u p n a .  N a  g ie łd a c h  k ra jo w y c h  s y tu a c ja  p o d o - ,>rok jj _ T om aszkiew icz. R ecy tac je  w ypow ie-
T. - T T T „l.nn iń  l m  T*o .o w o  rry i łT.i lAT o ItI P . t _ .1 _

szy i według —    - -  . . . .  , .  ,
d o  8 .40  w  to w a rz e , p r z y  te n d e n c j i  s łab sze j. w ieczerze  zobrani-e to w arzy sk ie  członków .
Ogólnie nio przewidują u nas nfuraae większych KURS KiLIt uv\. yrekcja Muzeum przemysło- 
k f . * wego (Smoleńska 9) przyjmuje wpósy na kurs ki-
zmian. I Jimów, oraz informaeyj udziela oodzieemie od go-

Zurych, 2 s ty czn ia . P A T . Zamknięcie g ie łdy , dzm y  9 rano  do 2 po południu . 
P a ry ż  19 .45, L o n d y n  23.10.1, N aw y J o r k  5 .17.3 , i 1 O---------
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i ^ p i s k  l i t e r a c k i e
—  „AHCEA". Tragedia. Napisał Feliks Błażek, 

Kraków, 1925. S. A. Krzyżanowski. Nowa trage- 
dja F eliksa  F ia zk a , którego poprzednie dramaty, 
jak „Elektra" czy „Eirene" (grane swego czasu 
we Lwowie i Krakowie) mimo niewątpliwą głę
boką kulturę ducha i subtelną poezję, utonęły 
W głnełtem zapomnieniu, jest polobnem jak tamte, 
zadumaniem duszy nad otehłanuą tonią życi*. Te.] 
toni, nigdy niezgłębionej, poprzez którą dach ludz
ki wśród udręki przedziera się ku „wyżynam spo
koju", srmbolicBuem odbiciem jest tutaj m orze , 
raz huseące i nieokiełzane, raz ciche i  zadumane, 
to zn*wu zagadkowe i złowrogie.

W tę właśnie toń m irza zapatrzona, w jogo 
m elolję, rsz dziką i rezpętanę, to zaów łagodną, 
wsłnehafi, snują swa dumy-rwania, swe dumy- 
tęskuoty, główne esoby trageiji. Z aicii jedne, jak 
starzea Lidmił, pekonaws-.y „grzech pychy" przez 
pokutę i pokorne samozaparcie, zdobywają wyzwo
lenie dn;ha „na wyżynach spokoju", dradzy, jak 
Ardea płomienista, płeną wichrem uniesienia i żą
dzą władania, chociażby ten instynkt władczy za
spokoić przez przymierze z pokracznym łtoranem, 
duchem podstępu 1 zdrady. Inni wreszcie, jstk Król 
i Badui, stoją na rozdrożu pemiędzj damą rycer
ską i saeew hdną ambicją, a jtjf wyrzeczeniem się 
i wolnością ducha, nie umiejąc zaś przekroczyć 
rozdroże, obydwaj plączą się, obydwaj obarczają 
siebie brzemieniem win tragicznych (u króla — 
podstępne zabicie ojca Badnza, u Radnza złamanie 
ślubu przyjaźni i poddanie się wpływowi uwodzi
cielskich czarów kobiety) i w nsstępstwle tragicz
nie padają, król z ręki Eaduza, Rad as ■*» z ręki 
Ardei, która, nieugięta w swej „woli do petęgi", 
mści się za jęj upokorzenie. Na krwawym placu 
duchowych zmagań zostaje Ardea, obłąkany ogień 
ducha w hańbiącym związku z marnym cieniem 
siemi, oraz Ludomlł, co, wyzwolony i  „grzechu 
pychy" i przez pokutę już oczyszczony, pewróei 
do ojczystej zagrody i szczęście w spokeja ducha
znajdzie.

Czy droga Ludmiła, jakby echem dalekiem wtó
rząca drodze Mickiewiczowskiego ks. Piotra, znaj
dzie oddźwięk w dzisiejszej, powojennej psychice, 

- której iyeie ^brutalizowane raczej bliższe jest unie
sieniom Ardei i haniebnym sojuszom, wątpić na
leży. Tembarśziej jednak podnieść należy szlachet
ny kierunek myśli, zwróconej przez ooetą ku pod
niesieniu życia- na promienne wyżyny ducha i 
chwalebnej chęci wyzwolenia wolł człowie*aej z jej 
przyziemnych umiłowań. Tak mało u nas w dzi
siejszej twórczoś-i —  poza Zegadłowiczem —  
tchnienia głębi i skierowania wzroku w stronę 
Wieczności. Czy jednak utwór, którego tragizm 
rozgrywa się na płaszczyźnie czysto di*hewej 
(której mniej lub więcej silnem odbiaiem są po- 
poezouególna ludzki* przejścia, unaoczniana w tra- 
gedji), u którego nastrój wewnętrzay wałśnięty 
został w formę pozoraie zimną, posągowej, napół- 
klasyeznbi tragedji, czy ma warunki scenicznego 
życia? Wszystko tutaj zależy od njęcia!

Tajemnicza, witlo-zagadkowa i ióżnorodta me- 
lodja morza, jako stały niemal musyezny nkempa- 
niament, dekoracja, czy raczej tło sryłowo-nastro- 
jowe i wreszcie gra, raz posągowa, raz pełna ci
chej i rzewnej zadumy, to znów chwilami pełna 
ekspresji dramatycznej, mogłyby jednak wyrazić 
utajoną duszę trageiji, wśród wielu b«ztre**iwych 
iłów  twórczości ostatnich czasów, liewątpilwi# za
sługującej poważnie na eksperyment sceny.

Bul. P.

,  F o H i e p i a u y - g f t i a i i i s s a  P e t r ^ S e
I t y 5 k o  W ? . B o ł* * * ic ł i A « n i ]  Z .  R K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  1 4  (P a ta t*  ? |i f c Ł O  jjj

D ia rju sz  ekonom iczny
—  Ceny burtewna w  P ołece  w zrasta ły  od 

CZłirWCa 1924  Ł'0 Ifpca 1925. I tak w «;erwcu 
192-1 włkaźnik ogólny ceu wynoijł 100.6, w* 
wrześniu już llta .4 e , w grudniu 118,3, w marcu 
1925 —  121 6. W lijscu ub. r. aaauaczyl alę lekki 
spadek do 11 9.6.

—  C«r.y hwrtowne vy t-kres/a cd 21— 2 7  tru d 
nią ufc. r. Mi*CO fp a d ły . W pierwszym tygodniu 
grulnia wy uwiły: 1-12.4, w drugim 152.8, w trze- 
cim 159,2, w IV — 154.5.

—  w  ciągu 11 -tu m iesięcy  1 8 2 4  w yw ieź o;»o 
z  Polekl 104.122 ton żyta  1 8 2  ten y  pswnTey. 
W tymsimym okresie r. 1 925 "zwieziono 144.762 
ton iy ta i 69.125 ton ps

\

s S S f c f e b  * 4 f e f I
S r i i Ł5 "&>#. -.a iii'
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N o w y  4* r  b o b s l e lg k o w y ,  k t ó r y  p r z e z  f a c h o w c ó w  j e s t  u w a ż a n y  n a j ła d n ie j s z y  
to r  w  E u r o p ie ,  o t w a r ty  z o s t a ł  2 6  g r u d n iu -  i t y c l n a  B a s z a  p r z e d s t a w ia  b o b  p ę d z ą c y  
n a  o s t r y m  z a k r ę c i e

—  W iadom ość •  zam ierzonej rezygnacji pra- 
z t s a  Banku P olsk iego  p. S t  Karpińskiego, za
mieszczona w niektórych pismach warszawskich po
zbawiana jest wszelkich podstaw.

—  Rabat bnffdl«wy ad w yrobów  tyton iow ych  
u staliło  min. ekarbu 2 3  grudnia r. cb na 3-5
proc*nt ceny taryfowej dl# hurtowników, pobierają
cych tow*r w m*g**yn»ch położonych w siedzibie 
ich hurtowni, na 4  procent dla hartowuików, po
bierających towar poza siedRbą hurtowni, na 9 
procent dla detajHstów, wkońcu na 5 procent dla 
domowych spraedeiy wyrobów tytoniowych.

—  Składy k ea .isow e dla sp rzedaży sw ych  
w yrobów  urządziły fabryki m aszyn I narzędzi 
rcln iezych  H. Cegielskiego w Poznaniu i „Unia" 
w Grudziądza —  w Turcji, w porozumieniu z dy- 
rokcją kelei anatolijskiej,

—  Na ta r^ ic li w łók ienniczych  w  Łodzi pa
nuje w dalszym ciągu kompletny zastój. Mimo te;o  
spodziewają się ożywienia ruchu w połowie stycznia.

informacje przemysłowe i handlwe
NOWE ZNACZKI STEMPLOWE. Nowy nakład 

maczków stemplowych w wartości 1 zł puszczony 
będzie w obieg z dniem 2 stycznia 1926. Rysunek 
nowego zneezka 1-eSotowego wymiaru 2 0 ^ 2 5  mm 
przedstawia goiło państwa w tarczy, otoczonej 
ramką w stym renesansowym. W  górnej części 
znaczka umies**z*no w rogach cyfry: „ 1 “, pośrodku 
na;,is „złoty" i u dołu „opłata stemplowa". Kolor 
znaczka eśemno-brenzowy z żółtem tłem.

LICZBA BEZROBOTNYCH K POLSCE W II! CIS
tygodniu grudnia wynosiła 286.693 osób. Wzrost 
w stosunkn do poprzedniego tygodsta wynosi. 12.000
bezrobotnych, z tego w Łodzi 3 009, w Warszawie 
z gorą 1.000, na Śląsnu przeszło 1.300 osób.

STOSUNKI HANDLOWE MIĘDZY PRZEMY
ŚLEM ŁÓDZKIM A SOWIETAMI są obecnie bar
dzo żywo komentowane przez prasę rosyj.-.ką, 
oiKAwkiją^ą zatarg w przemyśle łódzkim w związ
ku z kwtłstją eksportu artykułów wiólcionriiczych 
do Iiobji. Zatarg ten polega na dążeniu kcmcernu 
Ejting-aua d-o zajęcia monopolowego stanowiisika 
wobeo sowieckiego odbiorcy, czemu sprzeciwiają 
cię inina łódzkie ugrupowania przemysłowo. Prasa 
rosyjska stwierdza, że zakupy sowieckie będą mo
gły dokonywane być najkorzystniej dla lódzkieg-o 
przemysłu t.yiko wtody, gdy Sowiety będą perbrak- 
tować z jednym kontrahentem.

ZMNIEJSZENIE PRZYWOZU WYROBÓW 
WŁÓKIENNICZYCH DO PCH-SKI dało się zauwa
żyć w październiku b. r., natomiast przywóz io- 
lizny, odzieży, wyrobów tkanych był wtoksjy. niż 
we wrześniu. Obciążanie strony biernej lilaos-n 
handlmTCgo przywoc.em tych wyrobów wynosiło 
w r. b. 151.0 luiE zł, wobec 135.8 moJ. zi w r. ub. 
licząc za 10 pierwszych mio-uęcy. W październiku 
zmalał prącie dwukrotnie przywóz tkanin baweł
nianych, przywóz tkanin wełnianych* wykaz:ił 
zmniejszenie o 16%. Przyw*óz odzieży i bldizny  
utrzymał się mniej więcej na poziomie września.

OŻYWIENIE NA GIEŁDZIE DRZEWNEJ 
W BYDGOSZCZY daje się zauważyć w związku 
7.e zbliżającym się zimowym ruchem drzewnym,

zimową kampomją wycinki i zwózki. Ze strony 
agentów nienniockich istnieje clięć zawierania 
traiwakcyj na szerszą skalę w matorjalo tartym, 
c o 'je s t  dla obrotów bydgoskich nowmacią, gdyż 
dotychczas Niemcy reflektowali tylko na drzewo 
okrągło. Sprzedaje się dużą ilość tartaczanych 
kloców i dłużyc do Pras Wschodnich. Prócz tego 
na giełdzie bydgoskiej (przywrócono do życia na
czelną radę drzewną, której zadaniem jest regulo
wanie obrotów giełdowych w szerokim tego stowa 
znaczeniu.

WZROST WYWeZU BYDŁA Z PCLSKi W R. B.
W ciągu 11 miesięcy r. b. wywieziono z Polski 
102 tysiące 6 sztuk bydta rogatego, podczas gdy 
w tymsamym okresie r. ub. 34'2 *y3. sztuk. Trzody 
chlewnej .wywieniono w r. b. 776'7 tys. sztuk, 
w r. ub. zaś 356T  ty?, sztuk. Ptactwa wywieziono 
w r. b. 1 2  mil. sztuk, w r. ub. 443 “ tys. szt. 
Mięsa wywiasiono w r. b. 32 5 t;i), w r. ub. zaś 
2'6 ton.

ZMIASA TASYFY KOLEJOWEJ W KOMUNIKA
CJI Z AUSlBJĄ. Z dniem 1 styszn a wchodzi 
w życie deda^ek drugi do obowiązującej od 15-go 
czerwca 1925 roku taryfy na przewóz osób i ba
gaży bezpośredniej komunikacji między Polską 
a Austrj.ę, zawierający zmiany zasadnicze tak co 
do taryfy, jak i co do sposobu pobierania opłat 
przewozowjłh. Zmiany powyższe polegają na tern, 
że opłaty, wyrariwne obecnie za całą odległość prze
wozu w kierunku z Polski w złotych, w kierunku 
zaś % Austrji w szylingach, ustalono zostają od 
powyższej daty na odcinku kolei polskiej w złotych, 
na odcinku zaś kolei czechosłowackiej i anstrjac- 
kiej w szylingach. Przy pobieraniu w Polsce na
leżności, wyrażonych w szylingach, prźt uczone one 
będą w złotych, według urzędowego kursu kolejo-
\T«£0.

MANUEL R Y SA K I M M S llE M l  W FOLSCt.
Imnejtj morskich ryb do Polski w r. 1924  wynosił 
54,216 ton w czem było około 4 6 ’7 tys. ton śle
dzi, Wartość tych ryb wynosiła około 50 mil. zł. 
W tyra sam,m czasie produkc a rybna wybrzeża 
palłiiego esitignęia cyfrę 2.400 ton wartości około 
l -6 mil. zł. Wielkie utiudnienie rrzy transporcie 
świeżych ryb z wybrzeża morskiego do Polski sta- 
n*w;ą dro^i i nieprzystosowany transport kolejowy. 
Próby wfrow*datu5a na rynek polski innych ryb 
merakieh poza śledzUmi, cnynione w ostatnich cza
sach, nie ]o\vi,.dty się, g jy i  konsument polski za
dawala się tańszym mięsem, Rozszerzenie kon-um- 
cji ryb w  kraju, a temsam.m i produkcji naszego 
tfybweża łączy się ściśle z obniżeniem cen na ryby 
morskie, co aaleśy bezpośrednio od ułatwień w tran
sportem kolejowych i zmnisjsaeniem taryfy prze
wozowo’!.

NOWY MOTOR LOTNICZY POLSKIEGO WY
NALAZKU. —  W  fabryce lotniczej na Okęciu 
w Warszawie czynione *ą próby z nowym motorem 
lotmozym, wynmiastku jtoitldego. MoU>r ten posia
da siłę 97 I I P ,  przy wadee 36 klg! Jest o rekor
dowy tego rodzaju stosunek, osśągiuęiy w budo
wnictwie motorów przy współczesnej technice. —  
Motor ton ma niebawem znaleźć zastopowanie przy 
nowego ty;;u phlówcach, które będą wyrabiane 
w fabrykach polskich .

MOŻLIWOŚCI - EKSPORTOWE Z POLSKI DO 
' EGIPTU. Poważniejszemi pozycjami w-btlansdtwim-

portowym Egiptu są nasręp^ująco artykuły: drze
wo budulcowe, podkłady kolejowe, wyroby drzew
ne, cement, wyroby pla-tarowano, ałummo-wb, kon- 
s-arwy mięsne i owocowo, szczecina, ołówki, plótoa 
galanteria, s-ma.iy, terpentyna. Ponadto Izba han
dlowa w Kairzo zapytywała miejski urząd Targu 
Poznańskiego o polskich eksporterów wyrobów  
tekstylnych, dzianych, pończoszniczych, sztuczne
go  jedwabiu, obuwia, chomilkaljś. Mimo, że ^r.ęk- 
st-ość podanych airtykulów mogłaby być przez. 
Polstkę eksportowana na targi ogłpskio, import 
z Polski jest dotąd nieznaczny, natonrast firmy 
czeskie i austrjadk-io wyrobiły sobie poważną 
klientelę. Zaiiuterasowane fiirmy zechcą zgłaszać 
się  osobiście lub piśmiennie w  biurze miejskiego 
urzędu Targu Poznańskiego, Głogowska 42.

HANIEL POLbKI 2  E61PTE.H. Wertość przy
wozu rozmaitych towarów z E gb tu  w ciągu pier- 
rszego póbocza r. b. wynosiła 3 ‘8 milj. zł w^bec 
2'6 mil. zł w okresie styczeń ' czerwiec 19 2 4  r. 
Wywóz wykazał nieznaczny wzrost z 250  tys. zł 
w odpowiednim okresie r. ub. do 349 tys. zł 
w pierwszem półroczu 1925  r. Mime dośe pomyśl
nych konjnnktur wywozowych do Egiptu dla pol
skich towarów włókienniczych artykułów kuchen
nych, naczyń emaljowanycb, galanterjl ł t. p. bra
kło poważniejszego zainteresewania ze streny pol
skich eksporterów rynkiem egipskim. Bilans togo 
handlu zamyka się w okresie sprawozdawczym nie
doborem dia Polski w wysokości 3 5 mil. zł wo
bec 2 ‘4  mil. zł w okresie btyczeń— czerwiec 1924. 

WIELKA WYSTAWA W FILAUELFJI W R.
>926. Amerykaósko-polska L-ba handiofro-przemy- 
słowa w Polsce otrzymała od izby handlowej Sta
nów Zjednoczonych w Waszyngtonie dane, doty
czące wystawy w Filadelfji, z zaznaeseniem, że 
udział cudzoziemców w wystawie będzie ze wszech 
miar pożądany i spotka się ze specjalną opieką 
władz amerykańskich.

Celem zasadniczym wystawy będzie untoczrJenie 
postępu, jaki dokonał się w Ameryce 1 na całym 
świeeie w dziedzinie duchowej, naukowej, ekono
micznej i artystycznej cd roku 1876 t. j. daty 
ostatniej wystawy —  oraz uświetnienie uroczy
stości 150 lecia niepodległości Stanów Zjednoczo
nych Ameryki. Wystawa ta będzie więc miaia po
dwójny charakter, obchodu państwowego, oraz Św:ę- 
ta kultury  ̂ i cywilizacji.

Obszar na wystawę będzie zajmował około 2.000  
akrów, na którym będą się w n o siły  trzy wielkie 
pałaca wystawowe. Oprócz tego będzie się tam 
znajdowało ogromny stadjon obliczony na 20.0C0 
widzów.

W  w y s t a w i e  tej będą brały ndział oficjałnie, za 
pośrednictwem rządu, lub też samonutuie przez 
swych obywateli i instytucje handlowo-yrzemysło- 
we, prawie wszystkie narody świata, jak n. p.: 
Francja, Anglja, Włochy, Kiszpanja, Belgja, H> 
land ja, Szwecja, Norwegja, D.iuja, Csecbosłówacja, 
Jugosławja, Bułgarja, Rumunja, Szwajcarja, jak 
również narody azjatyckie ł południowo-amerykań
skie.

Jednem z zadań wystawy będzie bezpośrednie 
uplasiycznienio postępu jaki został dokonany w po
szczególnych gałęziach przemysłu i wynalazczości 
ludzkiej, tak n. p. ukazana będą wseystkie fazy 
przejściowe od dawnego telefonu aż do obecnego 
przesłania fotografjr na odległość bez drutu i t. p.

Dział rozrywkowy wystawy również będz:t» bar- 
rl<o szeroko uwzględniony i zawierać bę.dzia cały 
szereg koncertów, przedstawień teatralnych, opero
wych i t. d.

Wszelkia zgłoszenia w Polsce, oraz zapytania 
o bliższe ibformac e molna, kierować do: Amery 
kańsko-Polsiiej izby handlowo-przamystowej w Pol
sce, Nowy Świat 72. pałac Staszica w Warsiawia.

JESZCZE W SPRAWIE FUZJI BANKfaf A »E  
RY1(A?1SI(ICH. W s;rawi* wiademości • plaiowa- 
uej ruzji 5-ciu największych notrejerskich benków 
donos*^, ż* świątek ten bęś..ia kontrolował kapi
ta ł, w wysokości 300 mil. it. szt. Wiadomośel 
o fuajl wywolaJy naglą zwyżkę papierów banko
wych. „Dsily Telograph" doaosi, że inicjatywa 
fuzji vrysała od btukiera Ciarenae D.Ilona. Pian 
odpowiada zamiarem rząda, który popiara tsgo ra
dża.,u związki, leżąca w interesie sprawności oka- 
nomicznaj. Sprawocdawa wymianionego wyżej dzien
nika zapowiada, że fusje vr amerykańskim ] r-1- 
siyśle przybiorą olbrzymieroamitry, ponieważ w Ame
ryce panuje opinja, ża przez masową prsdukeję, 
jednolite ustalanie cen będzio można sprcafe.ć kon- 
kurenoji zagranicznej.

HEDZYKARODOWE BIURO HANDLUWE WE
WŁOiZECH. W Rzymie powstała w tatainh-h opa
sach międzynarodowe biuro handlowo, rna.ące na

celu udzielanie pomocy i informacji cudzoziemcom 
pozostającym w stosunkach handlowych z Włochami. 
Prócz tego biuro to podejmuje się prowadzenia 
w imieniu obywateli państw obcych następujących 
spraw: pomoc i zastępstwo w sprawach cywilnych 
i handlowych przed wszystkiemi instytucjami w pań
stwie. włeskiem, sprawy upadłościowe, spadkowe, 
fiskalne, administracyjne oraz wogóie wszelkie 
kwestje handlowo-prawne. Biuro to pos;ada kore
spondentów w Rzymie i ws7ystkich większych mia
stach włoskich. Korzystający z us.ug tego biura 
płacą 10 proc. od wyegzekwowanych sum nie mniej 
jedaak, niż 100  lirów oJ każdej poszczególne1’ 
sprawy.

Z a p ł H j f i l ą u j  s i s  m i a s t o

Miasto Nortwich, leżące w hrabstwie Cues- 
hire, należj do fenomenów. Z powodu kopalń 
soli, znajdujących się pod miastem, narażone 
jest ono na niebezpieczeństwo ciągłego zapada
nia sią. Teehnika jednak ra ta je  je  od zguby, 
wytwarzając najdziwaczniejszy obraz archite
ktoniczny, pełny wszelakich poupór, podmuró
wek, filarów, schodów i piwnic.

Najbardziej zagrożony jest środek ' miasta, 
gdzie wznoszą się najstarsze budowle, nienale
życie przystosowane do zapadania sią ziemi. 
Ponieważ jednak stare budynki nie są zbyt 
wielkich roznrarów, przeto współczesna techni
ka daje s o t .j  z nimi radę. Mieszkańcy przy
wykli już do niebezpieczeństwa, gdyż często 
cię zdarza, iż obywatele budzą sią rano o 1 m. 
niżej, niż zasnęli. Nie przejmują się jednak tym 
wypadkiem, lecz telefcnoją do pogotowia budo
wlanego, W  kilka chwil potom zjaw iają się 
elektryczne dźwigary i windują dom na dawną 
pozycję, zabezpieczając go od powtórnego wyj 
padku. W szystkie koszta połączone z zapada* 
niem się domów, pokrywa zarząd kopalni.

Utlpomedzi.ainy redaktora
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bojjale panie posazno nie-
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W KRAKOWIE, ULICA GRZEGÓRZECKA L. 39 
poleer swoje doborowe i pilno śpiowiki z gwirincj ą 
od 25—iió złotych, saoiiczki rozpłodowe od 6 —12 złotych 
Aby uniltnnć wyzysku, uprasza się P.T. amatorów hodowli ltanarkó w 

zwraeaó y,-orosi do Zwiszku. 2059
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ty szklarskie Z. ?.J ikelstsKJ
św. Krzyża 3. 2133
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deserowe znane onionówki, 
cyganki, kamionki wysyjam 
pocztą kosz 10 kg oplalnie 
10 za vobran:em. Owoc włas
ny wyborowy. Opakowanie 
zabezpieczone przo.] mrozem, 

Adreso\vać: 2070
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t j a  KUgnwaafc situczne zęby 
jłaci najwyższo eony, 

'.egarsalstra Lnndau. Kraków, 
óisnna 27, 2000
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fmwyka âjjK iBm.J-*yCft ■ 
k t l c r ó w

Ł l l  F i t ą  L U C A S  i

B O L S
S0k 9l. §

  «*«<«>•'«»«»«'

W ody

1L A L H K A lB B M ia z
Bas?,tewa ił. — M . Sil 1 4Ó64
Hjąjenjm lawe^ssów *»«*» y*a

^BBSŁO-HCf jbL 
veda ia « K tm  » h  t i k K u k  
Mtrzy v. csmf prtófct » )•* - - 
s ta ,  m t a  1 n a w ó ite  -om **
Wwwi *ne ’ w
ky^a w» w.ijBfcUk toiaM it I7 r tj .

W i e d & c i

tiama *a.«ry*>

p(xi o»obiste>« kierownictwoafl 
*r»f. i tafcywPteM

w m. l. u
pcryr>towu;ą tak clo matury, 
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